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dia Srezydenta Rzeczypospolitej.--Sosłowie opozycyjmi 
demonstracyjnie opuścili sale obrad. 
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Warszawa, 21 marca, 
(B) Wczoraj sejm uchwalił pełnomoc- 
nictwa ustawodawcze dla Prezydenta 
swisi Posiedzenie sejmu, prawdopo- 
jedno z ostatnich w bieżącej sesji, 
poświęcone było załatwieniu szeregu 
ważnych ustaw finansowych z dziedziny 
bi rządu w kierunku potanienia kre- 
t 


u 
Dyskusja nad temi ustawami wypeł- 
nila pierwszą część obrad trwających od 
no. 9 rano do 6 wiecz jra: A godz, 6 
czorem, czerpaniu całego po- 
u zie A DHA marszałek Świtalski 
zakomunikował izbie, że przystępuje do 
rozpatrzenia rządowego pea ustawy 
Rzy łnomocnictwach Prezydenta 
Rzplitej, 
_ W tej chwili, POSŁOWIE KLUBÓW 
OPOZYCYJNYCH, A WIĘC PPS., STR. 
ARODO , OPUŚCILI DEMON- 

RACYJNIE SALĘ, 

Demonstracja ta adła bardzo sła- 
bo, Po referacie posła Paschalskiego, któ 
ty motywował konieczność udzielenia 
Prezydentówi pełnomocnictw w obecnej 

uacji łinansowej, gospodarczej i mię- 

ynarodow marszałek Świtalski 
pod O w ZU połów 
remjera Frystora posiowie 

BB, długotrwałemi óklaskami, Ekspose 
kpoloca poświęcone było prnoom rzą- 

i zamierzeniom na najbliższą przy- 
złość, Cała izba wysłuchała je w sku- 
Dieniu. 


Mowa premjera Prystora. 


WYSOKA IZBO! 

Projekt ustawy o pełnomocnictwach 
dla Prezydenta Rzeczypospolitej, który 
Tząd wniósł do laski marszałkowskiej i 

tóry dziś będzie głosowany, podykto* 
wany jest dążeniem do zapewnienia pań 
stwu niezbędnej sprawności rządzenia w 
okresie przerwy w pracach izb ustawo* 
dawarzch. I 

Nie potrzebuję chyba dowodzić, jak 

alece potrzebną jest dziś ta sprawność. 

Przez poszczególne państwa świata, 
przechodzą jeszcze silne fale wstrząś- 
nień, Fale te mogłyby być powstrzyma- 
ùe i opanowane przez rozsądny wysiłek 
międzypaństwowy, niestety jedn ną- 

al nie widać jeszcze dostatecznego w 
Wp włosy o r dalszym 

u w walce z ciami gospo 
śarczeni liczyć możemy tylko na włas- 
e y. 


Pragnąłbym, aby w tych naszych dys 
kusjachi nie Ar lerk jedne o momentu: 
W walce z największemi trudnościami mu 
simy zawsze pamiętać o jutrze, Nie mo- 
żemy za ać, że kryzys, który z 
punktu widzenia dnia dzisiejszego pray 
čwyczailíśmy się przeklinać, może i po- 
winien w swych skutkach okazać się 
błogosławiony. Jest on jak gorączka, któ 
Ta przejściowo powala i wyczerpuje Or- 
danizm, lecz która równocześnie usuwa 
z niego chorobowe pierwiastki słabości i 
niemocy, 
Jeżeli tak jest — to musimy w każ- 
ym momencie posiadać dostateczny za- 
Pas odwagi i energji w walce z tą choro- 


A D 
< 


bą i nigdy nie tracić wiary w możność 
jej uleczenia, 

— Ponieważ — jak powiedziałem — 
mało jest danych, aby do walki z tą cho- 
robą zostały zmobilizowane szybko na- 
leżyte sposoby działania w skali między- 
narodowej, trzeba tembardziej zdobyć 


się na zbiorowy wysiłek w kierunku opa 
nowania trudności przy pomocy środ 
ków, leżących w ERRIN własnych na- 
szych możliwości, 

Rząd mój przychodzi do Izb Ustawo- 
dawczych z wnioskiem o 


udzielenie Prez. Rzplitej szerokich pełnomocnictw 


które zapewniłyby państwu maximum 
odporności, a jednocześnie dały moż- 
ność wykończenia prac już rozpoczę- 
tych i na wielu odcinkach daleko za- 
awansowanych. 

Chciałbym w ogólnych rzutach przy- 
pomnieć i podkreślić niektóre z tych 
prac. Są one oparte o wiarę w skutecz 
ność i celowość prostych środków i kon- 
sekwentnych wysiłków, któremi osiąga 
się rezultaty częściowe lecz pozytywne, 
Nie wierzę w skuteczność wielkich gene- 
raln pt. W natomiast w na» 
turalne siły Polski i wierzę, że w opar- 
ciu o te siły, Państwo znajdzie pomyślne 
rozwiązanie i własne drogi wyjścia, 

Postawiliśmy sobie przedewszystkiem 
za cel opanowanie sytuacji i ustabilizo- 
wanie życia gospodarczego kraju w no- 
wych warunkach. Trzeba bowiem naj- 
pierw osiągnąć tę stabilizację, uchwycić 
równowagę podstawowych czynników 
gospodarczych i zlikwidować szereg 
przerostów z lat dawniejszych. 


Idąc po tej drodze, Rząd zrealizował 
w oparciu o uchwały Izb Ustawodaw- 
czych, szereg ważnych etapów. 

Tak więc w dziedzinie rolnictwa pod- 
jęliśmy szeroką akcję mającą na celu 
zdjęcie z rolników ciężaru nadmiernych 
świadczeń w zakresie obsługi pożyczo- 
nego kapitału, JE - 

W dziedzinie przemysłu, podjęliśmy 
działalność w kierunku zapewnienia mo- 
żliwości pracy i rozwoju naszym prze- 
mysłom przetwórczym. 

Są one w większości oparte na kra- 
jowych wprawdzie, lecz zbyt drogich su- 
rowcach, niedostosowanych w swych ce 
nach do istotnych zdolności i siły nabyw 
czej szerokich warstw ludności, ani do 
tak wzmożonej ostatnio konkurencji na 
rynkach światowych, 

W związku z tem, rząd z całą stanow 
czością przeprowadza akcję wydatnego 
potanienia krajowych surowców przemy 
słowych. W realizacji tych konieczności 
gospodarczych, natrafił Rząd na 


polityke cen karteli 


która nie wykazywała należytego zrozu- 
mienia dla eby dostosowania się do 
zmian w konjunkturach gospodarczych. 
Jak Panowie wiecie, nie cofnęliśmy 
się przed naciskiem, niezbędnym „dla 
porer Nyeigrone oporu ze Ayr związ- 
ów kartelowych. Na tym odcinku prze- 
prowadzona została akcja, znajdująca się 
już dziś na ukończeniu. W rezutacie tej 
akcji wszystkie artykuły skartelizowane 
zostały w cenie obniżone, przyczem 
Rząd dał tej akcji przykład przez reduk- 
cję cen uzależnionych od siebie towarów 
monopo ch, 
Wase przez Rząd ustawa kar- 
telowa, łącznie z dotychczasowemi upra 
wnieniami Rządu, wynikającemi z usta- 
wy naftowej i dekretu węglowego, w 
oparciu o elastyczną politykę celną, za- 


pewnia Rządowi możność przeciwstawie 
nią się j olwiek tendencjom wyzy* 
skiwania rynku wewnętrznego poprzez 
umowy kartelowe. 

Wymagając od poszczególnych gałęzi 
przemysłowych w szczególności zaś od 
gałęzi przemysłów surowcowych ofiar 
na rzecz przywrócenia równowagi gospo 
darczej, zdawaliśmy sobie jednocześnie 
sprawę, że wielu z tych gałęzi należy 
ułatwić w obecnej sytuacji możność po- 
niesienia tych ofiar. Nie można było po- 
minąć problemów związanych z obniże- 
niem kosztów produkcji w ich najróżno- 
rodniejszych elementach, W szczególno- 
ści — nie można było pominąć bardzo 
ważnego elementu wśród tych kosztów, 
mianowicie obciążeń socjalnych. 


Rząd nie dąży do zniesienia 
zdobyczy socialnych. 


W akcji przyśpieszenia powrotu do 
równowagi gospodarczej, musiał jednak 
pójść na szereg modyfikacyj w tej dzie- 
dzinie, których wyrazem są uchwalone 
już przez sejm: ustawa scaleniowa oraz 
nowele do ustawy o urlopach i o czasie 
pracy, Ustawy te Wiat od polskie- 

o świata pracy pewnych wyrzeczeń. — 
ea jednak to głębokie przekonanie, że 
wyrzeczenia te wyjdą tylko na dobre 
warstwom robotniczym i pracowniczym. 

W dziedzinie obciążeń podatkowych, 
poza zastosowanemi ulgami i wniesioną 
do izb ustawodawczych nowelą do usta: 
wy o podatku PRO RANA oraż nową 
ustawą o podatku majątkowym, nie traci 


my z oka zagadnienia t. zw. zaległości 
podatkowych, w kierunku odciążenia ży 
cia gospodarczego poprzez rozsądną, roz 
łożoną na dłuższy okres czasu politykę 
likwidacji tych obciążeń. Załatwienie tej 
sprawy jest niewątpliwie jrudne. Mamy 
jednak nadzieję, iż znajdzie się rozwiąza- 
nie „które dostosuje ściągalność zaległo* 
ści do zmienionych warunków produkcji, 
a jednocześnie zabezpieczy interesy skar 
bu państwa i nie stworzy premji dla opie 
szałęgo płatnika, 

ysoką Izbo! — Powtarzam jeszcze 
raz: zasadniczym celem  dotychczaso- 
wych naszych prąc było przyśpieszenre 
procesów wyrównawczych, które odbyć 


w 


się muszą i bez których niema mowy w 
naszych stosunkach o wyjściu z kryzysu 
gospodarczego, Mam wrażenie, że te nie 
uniknione i konieczne procesy posunęły 
się w Polsce w ciągu ostatnich dwuch lat 


i znacznie naprzód, 


Staramy się utrzymać ceny płodów 
rolniczych na poziomie możliwym w na- 
szych „karo seb warunkach, 

Zmniejszyliśmy, o ile tylko dało się 
zmniejszyć, rozwartość nożyc cen rolni- 
czych i przemysłowych; dążeniem na- 
szem będzie jeszcze dopilnowanie, aby 
zadecydowane i uzyskane obniżki cen 
artykułów przemysłowych weszły iak- 
tycznie w życie i doszły do konsumenta, 
z drugiej zaś strony, aby nastąpiło wy- 
równanie cen w szeregu towarów prze» 
mysłowych w różnych okolicach kraju, 

Wprowadziliśmy, względnie przygoto» 
waliśmy 


szereg ulg dla przemysły, 


ułatwiających przemysłowi  potanienie 
kosztów produkcji, poniesienie w tej dro 
dze obniżki cen, oraz zyskanie warun- 
ków dla dalszych wysiłków przemysłu w 
kierunku rozszerzenia ROC 

W tem miejscu podkreślić pragnę z 
całym naciskiem, że wprowadzone ulgi w 
celu odciążenia dłużników i ułatwienia 
im w zmienionych warunkach wywiązy* 
wania się ze swych zobowiązań, leżą za- 
równo w interesie dłużnika jak i wie» 
rzyciela. 

Jest zjawiskiem niezmiernie pociesza- 
jącem i z punktu widzenia społeczno- 
gospodarczego niezwykle dodatniem, że 
w ciągu całego tego okresu nie został 
powstrzymany proces kapitalizacji we- 
wnętrznej, wyrażający się w stałym 
wzroście wkładów oszczędnościowych w 
kasach komunalnych i instytucjach kre- 
dytu publicznego z PKO. na czele. Jest 
to m. in. następstwem faktu, iż w ciągu 
tych ciężkich lat przesilenia, uniknęliś- 
my zaburzeń finansowych, których nie 
potrafiły uniknąć liczne bez porównania 
od nas zasobniejsze i bogatsze organiz- 
my państwowe, 

Proszę Panów! Te niełatwe warunki 
w chwili dzisiejszej trwać będą niewąt- 
pliwie długi jeszcze czas, W dziedzinie 
wielu elementów, które ustabilizowały 
się na niższym poziomie, należy je uznać 
za normalne. Trzeba się więc umieć za- 
równo w działalności gospodarczej, jąk 
i w życiu osobistem z temi warunkami po 
godzić. W wielkiej mierze jużeśmy to 
zrobili, a reszta bezwątpienia dostosuje 
się niebawem. \ 


Przestańmy więc płakać, 


odrzućmy na bok narzekania, próbujmy 
w nowych warunkach żyć życiem nor= 
malnem, nie zaniedbując dalszych wy- 
silków w dążeniu do lepszej przyszłości, 

Nie leży wprawdzie w naszej mocy 
wprawić odrazu w ruch wielkie koło roz 
pędowe życia gospodarczego, możemy 
jednak ustawić i uruchomić małe kółka, 
których obroty stopniowo ożywią cały 
organizm. 


(Dalszy ciąg na str, 2-lefi. 
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Sejm uchwalił pełnomocnictwa | 


Pragnę zaznaczyć, że okres najbliż- 
szy winien być okresem próby Ożywie» 
nia życia gospodarczego poprzez Stop: 
niowy powrót do inwestycyj, opartych 
na dostosowanej do zmienionych warun 
ków kalkulacji, Zadanie swoje w tym Q- 
kresie Rząd rozumie jako wyzyskanie 0- 
becnych, względnie wytworzenie jesz- 
czę nowych warunków, by życie gospo- 
darcze i inicjatywa prywatna miały naj- 
lepsze możliwości do produkcyjnej i 
twórczej pracy na zniżonym wprawdzie, 
lecz ustabilizowanym już poziomie. Nie- 
wątpliwie bowiem w kraju istnieją znacz 
ne siły i znaczne zbiornice bezczynnej 
dziś energji, nie biorącej udziału w obro- 
cie ekonomicznym, którą należy: pobu- 
dzić do działania. 

Rząd zapoczątkował szereg dalszych 
prac, mogących dać życiu gospodarcze 
mu pewne impulsy. Mam tu na myśli 
przedewszystkiem opracowane plany ro 
bót i plany produktywnego zatrudnienia 
bezrobotnych. Zmobilizowaliśmy w tym 
celu wszystkie fundusze, jakię dały się 
jeszcze znaleźć w budżecie państwowym 
Dążym y do maksymalnego wykorzysta- 
nia tych funduszów z wiosną, do osiąg- 
nięcia przy ich pomocy największego e- 
fektu w postaci zatrudnienia bezrobot- 
nych i ożywienia procesów wytwórczych 
poprzez celowe roboty inwestycyjne. 

Wreszcię podkreślić pragnę, że wszel 
ka inicjatywa w kienunku wzmożenia eks 
portu korzystać będzie z najdalej idące 
go poparcia i pomocy rządu. 

Być może, iż znajdą się inne jeszcze 
możliwości i będą mogły być zastosowa 
nę nowe jeszcze bodźce w kierunku oży: 
wienia obrotów gospodarczych. Jeżell 
uda się te obroty ożywić — uda się rów- 
nież podnieść ogólny poziom dochodu 
społecznego, a przez to samo podnieść 
również dochody skarbu państwa, Zależy 
to jednak nietylko od wysiłków rządu, 
lecz również od czyn. postawy w tym 
kienunku cał. społeczeństwa od'jego'wo+ 
li do wydobycia z oflar i trudności dzi- 
siejszego okresu maksimum przyszłej po 
myślności 

Fakt, że ostatnie wydarzenia amery- 
kańskie nie oddziałaly na naszą sytuację 
umacnia mnie w przekonaniu, że życie 
gospodarcze Polski istotnie okrzepio po- 
śród trudności, nie poddanej się tak lat- 
wo wstrząsom zewnętrznym i posiada 
wiele szans w dalszej walce. 

lak więc Panowie widzicie, 


niema powodów 
do opuszczania rąk. 


Staramy się robić we własnym zakresie 
wszystko, co tylko możliwe jest dziś do 
zrobienia, pamiętając, że zzewnątrz nie 
tak prędko przyjść mogą warunki, które 
byłyby nam w tych pracach pomocą. 
Nie jest oczywiście dobrze, skoro nam 
zajętym temi pracami hałasuje ktoś za 
ścianą. Nie jest dobrze, gdy słyszymy 
echa wstrząsów, choćby tak dalekich, 
jak te, które przychodzą do nas przez 
Atlantyk. Ale to nie powinno oddalać na 
szej uwagi od celów, które sobie posta- 
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wiliśmy i od prac, które rozpoczęliśmy. 

Aby jednak zabezpieczyć życię Pol- 
ski i obecne nasze prace w sposób sku- 
teczny od ewentualnych niespodzianek 
światowych, zwłaszcza na polu gospo- 


darczem. Rząd posiadać musi w dzisiej- 
szych warunkach zapewnioną możność 
Szybkiej reakcji. Ten wzgląd jest zasad- 
niczym motywem wniosku rządu o udzie 
lenie Prezydentowi Rzeczypospolitej peł 


nomocnictw na okres przerwy w pras | 
cach ciał ustawodawczych. 

W imieniu rządu proszę o uchwale” 
nie tej ustawy. 


R 


k 


Po przemówieniu prezesa Sławka k 


ustawę o pełnomocnictwach uchwalono w drugiem i trzeciem czytaniu. 


Po premierze Prystorze zabiera głos 
prezes BBWR płk. Sławek, który na 
wstępie zaznacza, żę Polska przez zwy- 
cięstwoą w r. 1920 zakreśliła granice swe- 
go terytorjum i zajęła jako państwo właś 
ciwe jej miejsce wśród narodów świata. 
Ale w ustaleniu formy odrodzonej pańs- 
twowości Polska nie Odrazu weszła na 
kierunek właściwy. Kilka lat zostało 
zmarnowanych na wewnętrzny chaos za 
częło się obarczanie słabego organizmu 
państwowego ciężarami, których udźwig 
nąć on nie mógł. 

Owe kilka lat gospodarki uzależnio- 
nej tak bardzo od seimu poderwało zau- 
tanie społeczeństwa w siłę własną pań- 
stwa i omal nie spowodowała tragicz- 
nych następstw, gdyż z takiego ośrodka 
myśli politycznej, jakim iest sejm, roz- 
chodziły się tylko głosy targów i Spo-|: 
rów i społeczeństwo zaczęło wierzyć, ze 
rolą obywatela, rolą czlowieka jest tylko 
kłócenie się o wszystko, 

W tą duszną atmosierę uderzył pio- 
run przewrotu majowego. Instynkt na- 
rodu odczuł jego znaczenie, ,ecz stare 


nałogi myślenia, formułki zastarzałych 
doktryn i po dziś dzień zbyt wiele zaj- 


Po i zajmują miejsca w umysłach 
udzi. 
Z dużą trudnością torowała sobie 


drogę nowa myśl, że budowanie morale |l 
ne i materjalne państwa jest celem, któ- 
ry może zjednoczyć do pracy wszyst- 
kich i dobrem, które na wszystkich SpłY- 
nie, Umieliśmy. równicż bez rozpętywa* 
nia wewzętrznych burz i bez łamania 
podstaw formy parlamentarnej orzesfa- 
Wi życie na bieg, jak dotychczas sku: 
teczny i widzimy. że Polska toruje jakąś 
newą, nieznanę inuym drogę, że staje 
ARE który inni pragną naślado- 
we 
My to osiącaęlśmy dzięki temu, żę 
40! jeczeństwo g:ujo potrzebę ofiary na 
cz państwa. My =- bezpartyjny biok, 
ussdę współprac, z rządem przyjęli Ś- 
E jako naczelne wskazanie. Ze słabej 
fon rmłki przeradza zi> ono stopniowo w 
czybną, aktywną pomoc we współdzia- 
łaniu, przy których jednak granice kom 
peiercji nie są przekraczane. 


Kkscesy antyżydowskie w Grajewie 


zorśamizowane przez członków 0.%.$, 


Białystok, 21 marca. 
Wczoraj w Grajewie, członkowie O. 
„ P, rozpoczęli ekscesy antyżydowskie 
wybijając kilkadziesiąt szyb w sklepach 
i mieszkaniach żydów. Cztery szyby wy- 
bito w żydowskim domu modlitwy, 

W czasie awantur odbywał się w Gra- 
jewie jarmark. Agitatorzy O.W.P, ko- 
rzystając z licznego zjazdu ludności wiej 
skiej, usiłowali podburzyć zebranych 
pecao żydom, Akcja agitacyjna spot 

ała się jednak z całkowitem niepowo- 
dzeniem, gdyż wieśniacy zachowali zu- 


pełny spokój. 
Szereg sprawców napadu został ujęty 
Starosta powiatowy w Grajewie skazał 


administracyjnie Andrzeja Gogolewskie- ka 


go, Teodora Henczla i Antoniego Wypy* 
skiego — po 28 dni bezwzględnego aresz 
tu; Stanisława Domaszewskiego i Felile< 
sa Wiszniowskiego — po 50 zł. grzywny 
z zamianą na 14 dni aresztu, Stetana Si- 
korskiego na 40 zł. gr wny, oraz paru 
innych członków W.P. biorących 
udział w ekscesach — po 7 dni bezwzśl. 
aresztu lub też na kary pieniężne, 


Policia ś$dańska bije 


wau kbi' «b wv cui zenni © H' PZ ERREDWW NY HPED KPE» SłGUR 


Gdańsk, 21 marca. 

Dziś ustalone zostało, że w niedzie- 
lę, gdy około godz. 10.30 rano obywa- 
tel polski Stempiński, przybyły z Gdyni. 
znajdował się na dworcu kolejowym w 
Gdańsku i rozmawiał po polsku ze swo- 
im znajomym Jałbrzykowskim, zbliżył 
się do niego policjant gdański i bez żad- 
nego słusznego powodu schwycił Stem- 
pińskiego za kołnierz i siłą wciągnął go 
na posterunek policji na dworcu. 

Tam silnie go pobił i powalonego na 


ziemię skopał. Jako jedyny powód tego 
zachowania się policjanta  Stempiński 
podaje rozmowę w języku polskim. Gdy 
Stempiński legitymował się dowodem 
osobistym polskim, policjant odrzucił 
dokument z obelżywemi słowami. 

Z powodu powyższego zajścia Ko- 
misarz Generalny Rzplitej wystosował 
dzisiaj do senatu pismo z energicznym 
protestem i żądaniem ustalenia okolicz- 
ności, w jakich wypadek miał miejsce. 


pieśń. W rolach głównych: 


Wszystko, o czeim mówię. to są r40 
czy, które nie dzieją się w święcie 
strakcyj i oderwanych rozważań, w 
dzimy, że rząd nie Oczekuje biernie zmi*- 
AEA, losu i nię ¿Zeka z założonemi Te 

kmni jak się rozwiia światowe przesile* 
nie Spokojem, rozwaga i twardą wolą 
odrzjduje właściwa drogę. Przez św atd 
idą wstrząsy polityczne i gospodarcze, U 
Foiska zniszczona i uboga rowno: pal 
nie traci, Chcemy. aby w tych warte 
kach brak odpowiednich uprawnień me 
krępował prac rządu 

W. imieniu BOWR oświadczam: l 

- Mamy pelne zaufanie’ do rządu 
treniera Prystora, damy mu nuszć 
we(łdziałanie w pzkonywaniu trudnos* 
ci i uchwalimy żadane pelnomocnictwi 
dia Prezydenta Nznplite; 

Na formalny wiiovex posła Stazaka 
dyskusję przerwano i 
USTAWĘ PRZYJĘTO W. DRUGIEM I 

TRZĘC'EM CZYTANIU. 


Moratorjum mieszkaniowe 
dla bezrobotnych. 


Następnie zreścrowano rządowy pr 
jen: ustawy o zmianie moratorjum miest 
kaniowego dla bezra; otnych oraz wnio 
sek PPS w sprawie zawieszenia eksmik 
sji mieszkaniowych. 


Sejm uchwalił już swero czasu mi 


ratorium dla m'eszkań 1 i Z izbowych ra 
tkies. zimowy. prze noweilaacie ustawy? 


o ochronie lokatorów. Dekret Prezylen > 


ta przedłużył to moratorium na okreś 
itip. Obecnie zaś projekt rządowy prz 
dłuża je do 31 października r. b., co włą” 
cnie z moratocjwi: na okres zimowy 


w praktyce przedlaża je do 1 kwietnia 


1464 r. 

Peferent polk eślił, że konizji plk 
rzuciła wniosek socjalistów o zawiesze: 
nie wszelkich eksmiszi. 

Po dyskusji, w której zabierali g!0$ 
pogłowie Puzak z PPS, Osala z Kl. Nat 
t Rozenberg ustawe przyjęto w drngie'h 
t trzeciem czytaniu. 

Na tem pos'edzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie w czwartek, 
o grdz, 16-€j. 


Moskwa, 21 marza, ` 
SEKE Boh wylała wpobliżu Winnicy 
zalapłając niże; Lolożene przedmieśc! a 
z Mórych ludność ewakuowana, 
Wylał również. Dniepr wpobliżu Mo: 
hylowa podolskieg, Przy mostach i nå 
zawiętach rzek oddziały saperów prasi 
ja przy rozsadzatiu lodów. 


„LUDZIE w HOTELU 


Ceny miejs zniżone 


NANCY BROWN porwała Europę, a potem świat cały w fascynującem arcydziele p. t. 


„DZIEWCZĘ z GÓR“ 


HARRY WEL 
„ZACZAROWANY SAKSOFON". — Początek o godzinie A-ej po pol. Paron 


BETTY STOKFELD, ALFREP 
Passe-partout i Molia ulgowe nieważne 


SYLVIA SIDNEY 


deua BUTTERFL 


i GARY GRANT 
SZYK EYES TONI ST 


Dziś t dni następnych! Fascynujący film Reżyserii Clarence Browna p. t. 


„Meżczyźni w jej życius 


Dramat erotyczno-obyczajowy 
uwodzicielska i powabna JOAN CRAWFORD, NILS ASTHER, 
Nadprogram dźwiękowy dodatęk i aktualności z kraju! — Początek w dni powszedni 


Role główne kreują: 


z Życia współczesnych kobiet. 


ROBERT MONTGOME 
ROBERT M RRY, LEWIS STONF. 


soboty i niedziele o godz, l-e! | 


Ceny miejsc zniżone! — Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. 3 109 


(Iv. 
Na 
i, 
Hi 

h in 
| 


zł 
bir 


k 81 


UT 


Mlicji. — Dziennikarzy poddano rew 
Kronprinz w loży 


22.111 


Bwasiylca hitlerowska 


Berlin, 21 marca. | 
| W związku z otwarciem Reichsta-| 
| miasto przybrało wyglad odświet- 
{0 Budynki publiczne i domy prywa- 
| kt są udekorowane sztandarami o bar; 
fch cesarskich į flagami hitlerowskie 
g je 
0 zodzinie 9-ei minut 45 prezydem 
J.tdenburg w mundurze feldmarszał- 
ai cesarskiej opuścił pałac, uda- 


się do Potsdamu. 
Około godz. 10-ej zieżdżać zaczęli 
| onkowie rządu, Prezydent Hinden- 
IR witany jest owacyjnie. Przybyli 
| nież posłowie Reichstagu i Sejmu 
skiego. 
Uroczystość rozpoczęła się solen- 
| liem nabożeństwem w kościele ewan- 
|lickjm i katolickim. O godz. 11.30 
|. ód. bicia dzwonów Prezydent Flin- 
Murg przejechał Przed szpaletem 
1 w chswehry i organizacyj narodo- 
Į "Ych, udając się do kościoła r 
|. Aktu otwarcia parlamentu dokonał 
iezygent 
żemówieniem: , i 
h „Dekretem z dnia 1 lutego rozwią- 
[lem Reichstag, aby naród niemiecki 


4 


li fon tworzonego przeze mnie 
| qia 5 marca naród zdecydowana Wis- 
|ozoścjią wypowiedział sie za rządem 
dh o zaufania, dajac mu tem samem 
Onstytucyjne podstawy do pracy. 
ygjężkie i różnorodne są zadania, wo- 
M których staje Pan, panie kanclerzu 
| „Be wy panowie ministrowie. W lzie- 
se polityki wewnętrznej, w zakre- 
fisie życia gospodarczego Niemięc i 
„Wata są do spełnienia ciężkie zadania 


i 


|„qusza być powzięte doniosłe desy- 


yj, Wiem, że kanclerz i rząd Rzeszy z 

i tyg wolą przystępują do rozwiązania 
ch zadań. Od panów członków nowo- 

| „/dranego Reichstagu oczekuję, że ro- 


j ej konieczności, staniecie za rządem 
fi swej strony uczynicie wszystko 
Y poprzeć go w jego trudnem dziele: 


I 


Paryż, 21 marca: 


lale godz. 11:30 premier francuski Da- 
|, ST wraz ze swem otoczeniem udał 
R do gmachu ambasady brytyjskiej. 
„zódtem jeszcze przyjął przewodni- 
| it cgo komisji spraw zagranicznych 
"vy FHerriota. 
| ty. mowy, które rozpoczęły się na- 
j chmiast, przerwano o godz. 13: po- 


NE. PANEAS AET 


- 
— 


P. 1 nie odpowiada 


60—1 


| głosu kanclerzowi 


Hindenburg sił 


€ rządu ciele 
Ncentracji narodowej. W wyborach | wani 


z Miejąc w pełni sytuację i pe 


Miejsce. w którem zebraliśmy się 
dzisiaj, nakazuje nam pamięć o starych 
Prusach, które żyjąc w bojaźm bożej 
stały się wielkiemi dzięki sumiennej pra- 
cy, niezachwianej odwadze i dumnej mi- 
łości ojczyzny. Na tej podstawie Prusy 
WAN połączenia szczepów niemiec- 

ich. 


Oby stary duch. jakim tchnie to poł- |i 


re chwały miejsce ożywił i dzisiejsze 
pokolenie. Oby wyzwolił nas z więzów 
egoizmu i sporów partyjnych ! oby 
przez narodowe uświadomienie i odro- 
dzenie moralne połączył nas na chwałę 
pojednanych, wolnych i dumnych Nie- 
miec, 

Tem życzeniem witam Relchstag na 
wstępie jego nowej kadencii i udzielam 

Rzeszy. 
Następnie kanclerz Hitler odczytał 


eXpose rządu. ) 
Berlin, 21 marca. 
Gmach opery Krolla, w którym obra- 


duje Reichstag od południa otoczony b 


szeregiem kordonów policyjnych. 


ei 
ARCIE REICHSTAG 


Przemówienie prezydenta Hindenburga. — Gmach opery Krolla otoczony kordonem 
izji osobistej. — Komuniści bez... miejsc. — 


1933 


dyplomatycznej. 


w 


Str. 3 


zanniast czarnego oria 


wejścia i wewnątrz budynku pełnili służ | 


bę agenci policji kryminalnej, którzy 
rzeprowadzali ścisłą kontrolę wszyst- 
kich posłów. Widać było również umun- 


|,2! sam zająć stanowisko wobec no- | durowanych szturmowców. Przedstawi- | 
ryj u wejścia do gmachu podda- | 
y. 


OSOBISTEJ REWIZJI W POSZUKI- 
WANIU BRONL 
Wnętrze widowni gmachu odpowied- 
nio zostało przerobione na salę posie- 
dzeń. W loży dla korpusu dyplomatycz- 
nego, zasiądł m, in, były Kronprinz. Na 
tle kurtyny widniał olbrzymich rozmia- 
M: sztandar hitlerowski, ze swastyką, 
órym zastąpiono pierwotnie umieszczo 


i 


| 


| 


ne na tem miejscu godło Rzeszy w po- | 


staci wielkiego czarnego orła, Po obu z posłów, 


stronach widniały flagi o barwach czar- 
no-biało-czerwonych. 

Więcej niż połowę foteli zajęli człon- 
kowie frakcji narodowo-socjalistycznej, 


ruczyć otwarcie obrad nie najstarszemu 
lecz dotychczasowemu prze- 
wodniczącemu izby. 
Przedstawiciel socjal-demokratów Vo- 
el zgłosił wniosek © NATYCHMIASTO 
WYPUSZCZENIE NA WOLNOŚĆ 


którzy przybyli w mundurach bronzo- | UWIĘZIONYCH DOTYCHCZAS DZIE- 


wycć lub czarnych. Socjal-demokraci za 
jęli skrajne rzędy na lewo. Wiele miejsc 
przeznaczonych dla posłów socjal-demo- 
kratycznych było pustych. 

DLA KOMUNISTÓW MIEJSC ŻAD- 
NYCH NIE PRZEWIDZIANO. 


CIU POSŁÓW. SOCJAL - DEMO- 
TYCZNYCH. 
Wniosek ten przekazano komisji sej- 


mowej. 
Z kolei izba przystąpiła do wyboru 
prezydjum. Na przewodniczącego Reichs 


Hitler wraz z innymi członkami ga- | tagu obrany został ponownie Goering — 


binetu zasiadł na ławach poselskich. 


Na wiceprezesów centrowiec Esser, nie- 


Dzisiejsze konstytuujące posiedzenie miecko-narodowy Graef i narodowy so- 
nowego Reichstagu trwało zaledwie 25 cjalista Coerner. 


minut, Obrady zagaił Goering, komuni- 
kując, że PESE frakcyj postanowili 
wbrew dotychczasowym zwyczajom, po* 


Właśnie teraz 


19, 


Filiżanka 


OVOMAL. 


na śniadanie lub przed spa- 
niem wzmacnia nerwy, do- 


—— 


+ mako 


ES 


Próbki I broszury wysyla bezpłatnie 
Fobryka: Chemiczno-formacovtyczna 


Dr A. WANDER S.-A. Kraków 


ność, 


Rewizia w willi profesora Einsteina 


Szuiscscamo brami, kistbórej mie... 
zmalezioma. 


Berlin, 21 marca. 
Na zlecenie poczdamskiej policji po- 
itycznej, dokonano rewizji w willi prot. 
Zinsteina w Caputh pod Poczdamem. 


Wedlug komunikatu Conti, w rewizji 
poza policją uczestniczyły 
szturmowe, Broni nie znaleziono. 


(zy Francja przystąpi do bloku 4ch p 


nad propozycją angielsko-włoską. 


Francia godzi się na dyrekforjai ale prosi o czas do.. namysłu. 


czem angielski premier 


Mac Donald ;dów. Ministrowie Francji wyrazili po- 


wydał na cześć ministrów francuskich dziękowanie swym angielskim kolegom 
śniadanie. Po śniadaniu rozmowy wzno-|za udzielenie im informacyj. które po- 
wiono. O godz. 17.80 rozmowy mini- zwolą na gruntowne rozpatrzenie uczy- 


strów francuskich z angielskimi toczyły 
się w dalszym ciągu. 

Wobec tego sir Simon nie będzie 
mógł wyjechać z Paryża do Londynu 
dzisiaj wieczorem, jak to było począt- 
kowo jego zamiarem a odjedzie do Lon- 
dynu dopiero jutro wraz z premierem 
Mac Donaldem: 

Paryż, 21 marca. 

Rozmowy ministrów francuskich i 
angielskich zakończyły się o godzinie 
17.45. O godzinie 19-ej wydany został 
jednocześnie przez ambasadę angiel- 
ską i francuską min: spraw zagr. nastę- 
pujący komunikat: . 

„Premier angielski oraz sekretarz 
stanu w angielskiem M, S. Z. w drodze 
powrotnej z Rzymu zatrzymali się w 


Paryżu w celu powiadomienia francu- | ponieważ niektóre 


nionych propozycyj. Ministrowie oby- 
dwu krajów skomunikują się ponownie 
w najbliższym czasie: 

Większa część posiedzenia rady mi- 
nistrów, które odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem prezydenta Lebrun, 
poświęcona była rozpatrywaniu projek- 
tu 4-ch mocarstw» opracowanego przez 
Mac Donalda i Mussoliniego, 

Komunikat Havasa zaznacza. że z 
brytyjskimi mężami stanu powiadomił 
Mac Donalda i sir Simona o przyjęciu 
przez Francję inicjatywy powziętej w 
Rzymie. 

Francja jest gotowa przychylić się 
do projektowanego paktu, zaznacza ko- 
munikat, domaga się jednak umożliwie- 
nia dokładnego jego przestudjowania, 
punkty wymagają 


skiego premiera oraz ministra spr. za- ; zmiany. 


granicznych o charakterze ozmów od-| 


bytych z Mus "nim. 


Ministrowie f "Hunscy i aneielsea 


Pakt zawarty ma być na lat 10. a po 
upływie tego czasu odnowiony za mil- 
czasem potorwnieniem na nowy okres 


przeprowadzili Muższą wymianę poglą- lat 10, o ile nie zostanie wypowiedzia- 


w czasie zaciętej walki o |nictw rządowych Goering zwrócił się 


byt musisz podtrzymać I| kanclerza Hitlera, 
zahartować Twe nerwy! | niemiecki 


Obejmując przewodnictwo, Goering 
wygłosił przemówienie, w którem pod- 
eślił m, in. symboliczne znaczenie dzi» 
siejszej uroczystości w Poczdamie. 
DUCH POCZDAMU — oświadczył 
Goering — dał Niemcom siłę do stawia- 
nia oporu całemu światu przez 4 lata 
wojny. Wśród oklasków na ławach iton 
o 
mówiąc, *że naród 
winien mu wdzięczność za 
przywrócenie dawnych haseł walki o ho- 
nor i wolność, 
Odnośny projekt zgłoszony został w 
wniosku narodowych socjalistów. 
Berlin, 21 marca, 
Biuro Woliła komunikuje, że kanclerz 


daje sił i zwiększa odpor- Hitler i min. Goebbels nie wzięli udziału 


w uroczystej mszy świętej, odprawionej 
w poczdamskim kościele katolickim, .., 


Nieobecność ich moływowana jest i 


stanowiskiem episkopatu katolickiego 


wobec narodowych socjalistów, których, | 


jak oświadcza komunikat, uznał za nie- 
godnych sakramentów. 


B. minister Hermes 


aresztowany. 
Berlin, 21 marca. 


stał dzisiaj aresztowany na zlecenie sę- 
dziego śledczego i odstawiony do więzie 
nia w Moabicie. 


ańsiw/ 


oddziały | Były minister rolnictwa Hermes zo- 


|Konferencja Mac Donalda z Daladierem.—Obrady gabinetu francuskiego 


ny na rok przed upływem terminu, 

Francja przystępuje z całą świado” 
mością do tego aktu dyplomatycznego, 
którego skutki będą trwałe i głębokie. 
W rzeczywistości projekt ten nietylko 
zobowiązuje Wielką Brytanię: Włochy, 
Francię i Rzeszę do współpracy nad 
praktycznem uregulowanićm proble- 
mów jakie wyłoniły się w Europie, 
oraz nietylko grupuje te państwa w celu 
poszukiwania rozwiązania dla wspól- 
nych kwestyj poza granicami Europy, 
ale przewiduje 0n jeszcze wyraźnie 
prawo rewizii traktatów pokojowych z 
Rzeszą. Austrią, Bułgarią i Wegrami, 
zaznaczając jednak, że rewizja ta ma 
być Przeprowadzona zgodnie z posta 
nowieniami paktu Ligi Narodów. 

Z drugiej strony pakt 4-ch mocarstw 
załatwiłby równouprawnienie zbrojeń, 
przyznane Rzeszy deklaracią z 12 gru- 
dnia b. r Łatwo zrozumieś, kończy ko- 
munikat, że dwa doniosłe zagadnienia: 
rewizja traktatów 1 kwestia zbrojeń 
wymagają głębokiego przestudłowania 
tektsu projektu zanim rząd francuski 
zdecyduje się zaciągnąć rzeczywisie 
zobowiązania w tej kwestii. 
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RADJOPROGRAM | 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“. 


Środa, dnia 22-go marca 1933 r. 
11.40—11,50 Codzienny Przegląd Prasy Pol-j 


iej, 
11.50—11.55 Komunikat meteorologiczny dla 
komun, lotniczej, 
11.57—12.05 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 
12.05—12.10 Odczytanie programu na dzień bie 


ŻĄCY. 
12.10—13.20 
13.20—13.25 
13.25—15 10 
15.10—15 15 
15,15—15.25 


Koncert z płyt gramofonowych. 
Komunikat meteorologiczny. 

Przerwa. 

Komunikat Państw. Inst. Eksport, 

Komunikat gospodarczy i 

13.25—15.35 Kronika harcerska 

15.35—16.00 Program dla dzieci: a) Opowiada- 
nie p. t „Kłopoty sikorki* wygłŁ Al Janow- 
ski, b) „O przebiśnieżku, który szukał wios- 
ny“ — obrazek pióra p. Duszyńskiej, 

16.00—16.20 Płyty gramofonowe. 

16.20—16.40 Odczyt dla maturzystów (Dział 
Historia) 

16.40—17.00 „Utopie w Stanach Zjednoczonych‘ 
wygł. p Jastroch. 

17.00—17.40 Płyty gramofonowe. 

17.40—17.55 Jak. zorganizowano. w Wiedniu 
opiekę społeczną nad młodzieżą bezrobotną* 
wygl. p Janina Ryngnanowa. 

17.55—18,00 Odczytanie programu na dz. nast. 
18,00—18.20 Odczyt dla maturzystów (Dział 
Historja) 

18.20—18.50 Wiadomości bieżące. 

18.25—19.00 Muzyka lekka i taneczna 

19.00—19.20 Rozmaitości 

19.20—19.30 Komunikat Izby Przem.-Handl. w 


Łodzi 

19,30—19.45 Kwadrans literacki — opowiada- į 
nie egzotyczne Czesława Straszewicza p. 't. 
„Na śniegu dojrzewa ryż”. 

10.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy 

20.00—21.15 Koncert Chóru Dana 

21.15—21.25 Wiadomości sportowe, Dodatek do 
Pras. Dzien. Radj, ; 

21.25—22.15 Koncert kameralny ze Lwowa. 

22.15—22,30 „Na: widnokręgu” 

22.30—22.40 Muzyka taneczna 

22,.40—23.00 Płyty gramofonowe 

rar Komunikaty meteorologiczny i po- 
cyjny, 

23.05—24,00 Muzyka taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.30 Daventry. Koncert symfon. 
17.25 Moskwa (Dośw.) „Dzwony korne 
wilskie* — oprt. Planquetta Tr. z 
Teatru im. Nemirowicza - Danczenki 


0149.30. Budapeszt. „Zemsta nietoperza”, 


oprt. J. Straussa. Tr. z Opery Kró- 
lewskiej 
21.15. Daventry. Koncert symfon. z 


Queen's Hallu 
21.30. Strasburg. Koncert symfon. 
22.30. Lipsk. Koncert symfoniczny 
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Wpiyw krótkich fal radiowych | 


ma Gpirzżckunóizam lut ziscã 


(x) Oddawna już znana była uczo- 
nym i lekarzom piana siła oddziały | 
wania krótkich fal radjowych na orga- 
nizm ludzki, — Zauważono naprzykład, 
że ludzie znajdujący się blisko krótkofa- 
lowej stacji nadawczej, uczuwali po pe- 
wnym czasie senność, bóle głowy i za- 
wroty, a niektórzy ulegali nawet we- 
wnętrznym niedomaganiom, 


To specjalne oddziaływanie krótko- 
falowych stacyj nadawczych, wzbudziło 
zrozumiałą ciekawość uczonych i kilku 
z nich, a mianowicie docent dr. Libesny, | 
inżynier Wertheim i Holc, ZOADAW 
zbadać dokładnie właściwości krótkich 
fal. Badania prowadzone były przez 
dłuższy czas w wiedeńskim instytucie 
fizjologicznym i mikrobiologicznym. 

Uczeni, po długich obserwacjach, po- 
dzielili się swemi spostrzeżeniami na la- 
mach fachowych pism lekarskich. Otóż 
krótkie fale radjowe, działają specjalnie 
n% mikroorganizmy, a zwłaszcza na mi- 
kroskopijne bakterje chorobotwórcze, 
które niszczą. | 

Przeprowadzono szereg doświadczeń | 
i poddano działaniom tych promieni naj- | 
rozmaitsze bąkterje, chodowane na po- | 
żywkach. Muchy, fruwające w zasięgu! 
fal, padały po pewnym czasie martwe, 
myszy poczynały zdradzać wielki niepo- 
kój i ulegały ciężkim zaburzeniom we- 
wnętrznym. | 


Jajka papuzie, natomiast dojrzewały | 
tak samo, jak w sztucznej wylęgarni. —: 
Poddano doświadczeniom szereg chorych 
i zauważono, że niektóre choroby skó- 
ry i rany, goją się zadziwiająco szybko. ! 


Najgenjalniejsza artystka 


Cu 


ELZBIETA BERGNER 


odtwarza rolę tytułową w filmie 


RJANA 


ną 


Ultratale radjowe działają również | 
niezwykle skutecznie w przypadku za- 


palenia płuc, natomiast fale zdolne są do 


wywołania u człowieka zupełnie zdro- 
wego ataków febry. Oczywiście, dokład- 
ne działanie fal na organizm ludzki nie 
zostało jeszcze zbadane i na doświadcze 
nia w*tym kierunku, potrzeba bardzo 
wiele czasu. Niektórzy lekarze noszą 
się nawet z myślą zainstalowania krótko 
falowego odbiornika w jednym z więk: 
szych szpitali, celem poddania doświad- 
czeniom chorych, którzy pozostaliby pod 
ścisłą i ciągłą opieką lekarzy. 

Pozatem dokonano jeszcze niezwykle 
ciekawego odkrycia. Oto fale te działa- 


|jąc w jednych przypadkach chorobowych 


leczniczo, przez niszczenie bakteryj, wy 
wołujących chorobę, w przypadkach in- 
nej choroby, działają wręcz odwrotnie, 
potęśując-wzrost i szybkie rozmnoženie 
się bakteryj chorobotwórczych. 
Lekarze błądzą więc i mimo, że ultra 
fale radjowe, działają w niektórych przy 
padkach zdecydowanie leczniczo, dużo 
wody jeszcze upłynie, zanim medycyna 
zacznie się posługiwać tym nowym 
środkiem leczniczym. Dotychczasowe 
doświadczenia czynione były z falami 15 
metrowej długości. 


toaya ę 


KLUBU DZIENNIKARZY. 
Chcesz spędzić mile wieczór 
trosk i kłopotów, w kulturalnej 


Z 


po dniu. 
atmo- 


sferze, przyjdź do Klubu Dzienikarskie- Fabryczna znajdują się duże zakład | 
przemysłowe, jak również liczne sk“ | 


go (Piotrkowska 121, tel. 187-40, pr.! 
oficyna, parter). Klub funkcjonuje od g! 


4 po poł. 
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» Środka przemysłowego, 


dzielę, dnia 26 marca r. b. o zodz. 12 m. 30 7 
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Nowa sfacia towarowi 
na Polesiu Widzewskiem. 


Izba przemysłowo - handlowa ™ 
Łodzi zapytana przez okręgowa dyrek: 
cię kolei państwowych w Warszawić 
o opinię w sprawie projektu budowy 
Łodzi nowej stacji towarowej na Pole 
siu Widzewskiem, wypowiedziała sh 
za realizacią projektu, przyczem st 
wisko swe uzasadniła tem, że obesi 
stacja towarowa Łódź-Fabryczna, 107 
porządzająca bardzo ograniczonemi, | 
renami, nie jest i nie może być należy” 
cie rozbudowana i dostosowana do p% 
trzeb ruchu towarowego tak, dużego 07 
jakim. Jes 


Łódź. 12990 

Zarazem Izba przemysłowo -hat 
dlowa w Łodzi, przyjmując pod uw 
ge, że w pobliżu stacji towarowej Łód 


dy towarowe. zgłosiła dezyderąt, ażę 
by pomimo wybudowania nowej stac” 
towarowej na Polesiu Widzewskień: 
zakłady owe mogły nada] korzystać 

linij obecnych, t. į aby wagony zI% 
dunkami Przenaczonemi dla przedsię” 


biorstw położonych obok stacjj Łódź | 


Fabryczna, mogły być podstawiane 
obecnie istniejące bocznice. 


D4OYYDCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem Sekcji. Odczytowej; Oddziału. Ł 
kiego Polskiego Czerwonego „Krzyża w mie 


poludnie w sali Y. M. © A. Piotrkowska 5) 
pan dr. Sadokierski WIPOn odczyt n. t. n 
kryją w sobie usta dziecka* * 

Wstęp bezpłatny, 


ZNAM E 


A więc Jurka.. t. j. syna Roberta i 
eny... J 


wrócili ujrzała ich przez mgłę.. była o 
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p = 0]0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,0.0/0/0/0,0/0,00/0/0,910,00/0/0/0,6/0,0,0,0,0,0,0,0,6 ON = L ak to pięknie, że Roman prze- szołomiona... gorączka padła na jei | 
ih = o Æ baczył Lenie niewierność i uznał syna mózg... chorowała na amnezję.. Kied 
rh = cze pa o Roberta za swojego... wróciła do przytomności, a przyszeć, | 
jl = o — Golde! Golde!... nie gadaj głupstw? jeden, Lena, która nie miała możność 
H = o — Jakto?... s zestawić obu i zaobserwować drobnych, | 
kat = i Ź Š — Dro |zeeenasie Syl Oko je- różnie, ZW Poki ŻE... zjawił | 
SM) S ; o, en powód, żem cię zaprosił do siebie— się przed nią jej legalny mąż... <A 
Wi = Romans LEO EB ELMONTA 35) Š oprócz wręczenia honorarjum.. Czujęj — Rozumiem.. rozumiem.. Bo V | 
il E O QDOOOGODODODOGODODODOGOGOAGOGOGOOOOOOJGOCODODODOOOOOOGOGGE się SA wmunym przed tobą... konkubinacie żyć nie chciała a rozwo 
niw ANN | — Oszukałem cię w listach. A to Zaś ojciec mię geta wyc jol udeo | 
| —W każdym razie winszuję ci... le.. Moich chłopaków wyprowadzitem i ciąży.. Uważam to za świństwo — I ty mu poradziłeś... | 
TRA Czego?l.. wezwałem cię, aby ci zwierzyć wielką — Aby.. popełnił święte kłamstw” | 


— Otrzymania tak wielkiej 
To fortuna... 

— Ależ odrzuciłem jąl... Nie mogłem 
zaaprobować tej nagrody wobec tego, 
że żona moja dowiodła mi niezbicie, że 
moje poglądy ówczesne były błędne... 
Toć to praca młodzieńcza!.., 
Radwan|.. czy ja dobrze dosły- 
szałem.. Twoja żona?l., Nie jesteś ka- 
walerem?.. 


sumy. .. 


— Jakich chłopaków? 

— No, Romana, i Roberta... Otóż ci. 
poczciwcy nalegali właśnie, abym osło- | 
dził moją samotność... skoro uwolniłem 
się od moich obowiązków... i — powia- 
dam ci — jęli obaj zmuszać mnie gwał- 
tem do przyjęcia jednej trzeciej części 
majątku po zmarłym Grovem. 

— A ty. znowu nie przyjąłeś! 

— Niel... owszem... dlaczego nie mia- 


na dobrą drogę.. | 


tajemnicę.. tobie jednemu! Ale wyjdźmy 
bo tu ściany mają uszy.. To, co ci po- 
wiem, wolno opowiadać tylko na łonie 
natury... w lesie., w polu.. -w górach, 
tam gdzie nie podsłuchają nas ośle uszy 


| opinii społecznej... 


m. S 
A kiedy znaleźli się obaj w pustko- 
wiu górskiem i zasiedli naprzeciw siebie 


„dla szczęścia świętej kobiety, dla właś 
nego szczęścia... i szczęścia dziecka L 
ny 

— Już rozumiem.. A Roman? 

—Za moją poradą udał się do Ir 
wybił jej z głowy śluby zakonne, ape 
jąc do ipten miłości... 

— I wziął z nią ślub?1.., l 

— Gdzie tam.. Golde, jesteś praw 
nikiem — znasz kodeks cywilny i pr* 


— Niel.. już od pół roku jestem żo- | łem przyjać?. na zwalonych przez wichry halne kło- wo kanoniczne... a zadajesz takie dzie 

|: naty.. z wdową po psychjatrze, panią — Dla tej samej racji, co premję No- | dach, na urwisku skalnem — starzec gło- | cinne zapytania. ; 

4 Zofją Orwidową... blowskąa. sem uroczystym zwierzył „ Przyjacielowi | — A więc połączył się z nią — jak 

Hi — Zmiłuj się i nic mi nie pisałeś o tem.|  — Et, gadasz, mecenasie, ni w pięć, wielką tajemnicę — raczej dwa sekrety ongi — związkami wolnej miłości... A 

i — Po co?... To przecie sprawa zupeł-|ni w dziewięć, Tam chodziło o sumie- w jednym: AB Bu | — Błądzisz drogi mecenasiel... lra p | 
nle prywatna... poufna. W moim wieku Lena nie wie — i nigdy się nie do-!pobyciu w klasztorze nigdy nie zgodzi 
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Ej 


chodziło bardziej o przyjaźń, niż miłość.. 
Wiesz, ogromnie mnie ujęła.. 

— Sama ofiarowała się... zbić moje 
teorje.. Napisałem dużo głupstw z mo- 
jej specjalności. Tylko poza moją spec- 
jalnością tworzę AEO prawdziwie gen 
jalne. Żona moje ta 


mówi... a to jest; dzieciaka podrzuciłem 


nie... o naukowe sumienie, Nie mogłem 
przyjąć nagrody za fuszerkę, A tu co in- 
nego. dobry czyn?.. 

— Jaki dobry czyn? 

— No, przecie gdyby nie ja — to dzi 
siaj wszyscy trzej byliśmy nędzarzami... 
A dzięki temu, że swego czasu tego, 
temu pijanicy, 


À 


wie o tem, że jej Roman. jest właściwie 
Rotarian ; 7 i 

ra przysięgła i — nigdy nie wyda 
nikomu, a tem bardziej siostrze tajemni- 
cy, że jej Robert jest właściwie Roma- 
nem. 


Poczekaj! — prosił Golde — bła- 


nież na szereg miesięcy.. kiedy 


IE 
y się na to.. | 


— No, teraz to już nic nie rozumiem 


— A przecie to bardzo proste... KO; 
man poszedł po rozum do głowy... By! 
pod natchnieniem mojej rady, rady, któ, 
rą dałem Robertowi.. Kiedy przekonił 


się, że Ira żadną miarą nie wyjdzie z p% | 


| 

i kobieta niepospolita!... otrzymaliśmy wspaniały dar po tym war gam cię, nie tak prędko, bo zwarjuje...|za krat... dla kochanka, powołał się f% 
Wy — Czy mógłbym ją zobaczyć? jacie Jamesie Grove — półtora miljona Więc powiadasz, że Roman.. poszedł do swoje prawa... małżeńskie... Przeprośl! | 
i — Nie tutaj.. Ona nie ma czasu na | funtów sterlingów.. za to że mamy w ro- saty Ba ją za to, że zdradził ją, sądząc, iż uma” 
I odpoczynek... dzie małego Dżemsika Czerskiego. adwan śmiał się: ła — i zwrócił ię do Lok, Ale terat 
Ji; Pracuje nadal w laboratorium w Kra- — Chyba.. Grove?.. — Nie Roman!., ale „Robert poszedł skoro mąż Leny powrócił, błaga o prze 
n kowie.. Pisze wielkie dzieło, obalające,|]  —-Nie w istocie Czerskiego. do Leny i powiedział jej, że wraca do baczenie. żąda, aby wróciła pod dach 
M moja pracę — uwieńczoną przez Aka- — A, tak... przecie obaj są Czerscy... dh dej jej K miała syna z Ro- małżeński!.. Słowem į Przyjął nazwisko 
Il! demję Nobla... y Ale pysznego chłopaka ma Roman... er en i z nim właśnie. HET , |Grovego na zawsze... i został w imien'" 
Kii — Hm.. tak.. ale doprawdy jesteś — Masz na myśli małego, czy duże- | T erena nie spostrzeg a się. Roberta małżonkiem Iry na mocy ślubw 
b bogaczem, kiedy możesz odrzucać tak | go? |  — Lena nie widziała Romana długo... danego tamtemu przez pastorat angie 
M wspaniałe dary,.. — Myślę Jurka.. Tego „bobo“ je- przez lata, z Robertem rozstała się rów- ski. j 
fi — Mój drogil. potrzeba mi niewie- |szcze nie widziałem. obaj, 


(Dokończenie jutroż 
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Dziś "Katarzyny W. 
Jutro Katarzyny Kr. Szw. 


— 


"9 Wschód słońca 5,36 
f Zachód słońca 17.50 
| Wschód księżyca 4.53 


| Zachód księżyca 13,52 
Długość dnia 11,07 
‘Przybyło dnia 4.29 


p: Odznaczeni łodzianie 


z.okazji Imienin Marszałka 
"Józefa Piłsudskiego. 


j W czasie uroczystego obchodu imie: 
 . nin Pierwszego Marszałka Polski, Józe- 
__ fa Piłsudskiego. ódznaczono szereg oby- 
_., wateli łódzkich. 
> Lista odznaczonych przedtsawia się 
_ mastępująco: 
>. Krzyż komandorski otrzymał J. č. 
< ks. bisk. sufragan Kazimierz Tomczak. 
||, Krzyże oficerskie otrzymali: Juljusz 
'. Jarzębowski, pracownik Towarzystwa 
_. « Kredytowego m: Łodzi, ks: pastor Juljan 
„Dietrich. superintendent parafji ewan- 
~ zelicko - augsburskiej. 
` Krzyże kawalerskie przyznano: dr, 
„_ Stanisławowi Skalskiemu. naczelnikowi 
~ wydziału zdrowia urzędu _wojewódz- 
kiego w Łodzi, Józefowi Raciborskie- 
| mu, dyrektorowi archiwum akt daw- 
|| mych magistratu m. Łodzi, Stanisławowi 
_ Mañkowskiemu (rolnik): inż. Stanisławo- 
| wi Leopoldowi (rolnik), inż. Tadeuszo- 
~ wi Sleniawskiemu (rolnik), inż. Tadeu- 
_ 'szowi Szpunarowi (kierownik sejmiko- 
wej stacji doświadczalnej w Błoniu, 
pow. łęczyckiego) Zbigniewowi Wil- 
skiemu (rolnik), Aleksandrowi Zaleskie- 


2 


"SH 
|, 


i 
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/ mu (dyrektor seminarium nauczyciel- 


| skiego żeńskiego im. Szycówny). 


| i 
| 


1 


|| 


Złoty krzyż zasług! przyznano: Ka- 


wiczowi, dyrektorowi Towarzystwa 

Kredytowego „m kŁodzi, „Ottonowi, Ei 
"A Pono Sasza fabryki. ip 
w» n lanowi) Olszewskiemu dyrektorowi , 
a ta ARE A SACO 120 OR- 
skiemu, lekarzowi powiatowemu w f.ę- 


€ > i 
ANERE krzyże zasługi otrzymali: 


i do 


h S TA Berkowicz, zastępca naczelnika 


< „wydziału bezpieczeństwa. urzędu woje- 
* wódzkiego w, Łodzi, Wiktor Nowakow- 
J ski, referendarz łódzkiego starostwa 
| grodzkiego”. Fryda Horak. pracownica 
© urzędu wolewódzkiego w Łodzi. 

w». Bronzowe krzyże zasług! otrzymali: 
(. Mikołaj Krakowski, Antoni Turlejski 1 
"_ Stanisław Bartczak, długoletni wvźny 
+ urzędu wojewódzkiego w Łodzi. 


"7a wybijanie szyb. 


"Wyroki sądu starościńskiego. 
6/0, W związku z akcją strejkową włók- 
« «niarzy, zachodzą, adki zakłócenia 
"> spokoju publicznego. Ujmowani na gora: 

cym uczynku sprawcy są doprowadzani 

bezzwłocznie przez organa policyjne do 

/Sądu Starościńskiego, którzy są karani 

¿w drodze administracyjnej na podstawie 
prawa o wykroczeniach. 

W dniu 20 b. m, za wybijanie szyb w 

«oknach wystawowych zostali skazani: 


| +  Rynas Edward, lat 23 (Lisnera 10) na 2 


HTAA 
` 


«+. miesiące bezwzględnego aresztu, Mendel 
_ Barzykowski, lat 17 (Brzezińska a 
Roman Miszczak, lat 22 (N. Pabjanicka 
nr, 1), po 2 tygodnie aresztu bezwzględ- 

w «nego. 


"| aea nae e eneen e 


F. P. 1 nie odpowiada 


60—1 


CC zimierzowi Poznańskiemu, dyrektorowi 
firmy „I. K. Poznański“. Leonowi Gaje- 


Wczoraj, w szesnastym dniu strejku 
w łódzkim przemyśle włókienniczym, sy 
tuacja nie uległa żadnym zasadniczym 
zmianom. 

Jak wynika ze szczegółowych, naj- 
dokładniejszych raportów komisyj strej- 
kowych, czynne są w Łodzi dwa tylko 
przedsiębiorstwa: częściowo „I. K, Po- 
znański” i w całości „Ramisch”. 

Hasło niesienia pomocy rodzinom 
strejkujących robotników cieszy się we 
wizystedch sferach dużą popularnością. 
Akcję zbierania składek, zapoczątkowa- 
ną przez pracowników Kasy Chorych, 
rozszerzono na wszystkie związki praco- 
wnicze. R 

W dniu wczorajszym wydana została 
przez Komitet, na czele którego stoi 
Prezydent m. Łodzi, inż. Ziemięcki, ode- 
zwa do społeczeństwa, w której komitet 
zwraca się do ogółu o niesienie pomocy 


Insp. Wojtklewicz zwołuje konierencję z przedstawicielami przemysłu 
niezrzeszonego. — Próby zorganizowania pochodu do Pabjanic. 


Wieńce na grobach 5-ciu zabińweca. 


i składanie datków na rzecz rodzin strej 
kujących włókniarzy, 


Liczba strajkujących. 


-e 
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ków przemysłu kotonowego. W Aleksan 
drowie strejk pończoszników zakończył 
się podpisaniem umowy zbiorowej i ro- 
botnicy w liczbie 660 powrócili do pracy 


Według źródeł urzędowych, w dniu Konferencia zZ przemy- 


wczorajszym na terenie całego okręgu 
przemysłowego łódzkiego, strejkowało 
68,400 robotników.. Z tego w Łodzi strej- 


kowało 51.100 robotników, w Pabjani-; 
Zduńskiej | 
Woli 2.600, Konstantynowie 400, Zgierzu | wawczą z właścicielami tkalń z miejsco- 
750, Rudzie Pabjanickiej 800, Radogosz- | wości położonych w okręgu łódzkim, a 


cach 6.600, Piotrkowie 700, 


czu pod Łodzią 140, Aleksandrowie 250, 
Chojnach 60, Tomaszowie 1000, Bełcha- 
towie 600, Ozorkowie 2000 i w Zelowie 
600 robotników. ‘ 

Obecnie, po przyłączeniu się do strej 
ku robotników w Ozorkowie, pracuje je- 
dynie Moszczenica. — Pozałem strejku- 
je na terenie Łodzi ponad 3000 robotni- 


| 


s WOZU SĄ 


słowcamizamiejscowymi | 


Jak się dowiadujemy, inspektor pra- 
cy inż. Wojtkiewicz zwołał na czwartek 
dnia 23 b, m. konferencję porozumie- 


mianowicie ze Zgierza, Ozorkowa, Beł- 
chałowa, Piotrkowa, Zelowa i t. d. 

* 

* 

Wczoraj w godzinach wieczornych od 
była się w sali rady miejskiej konferen- 1 
cja wszystkich związków zawodowych, 
w wyniku której uchwalono proklamo- | 
wać na czwartek, 23 marca jednodniowy 
strejk dla zademonstrowania solidarnoś 
ci z włókniarzami. 


Zajścia w Łodzi. 


Polska Agencja Telegraficzna donosi: 

Wczoraj na Górn. Rynku zebrała się | 
grupa robotników, usiłując zorganizować | 
pochód do Pabjanic. Demonstrantom za- | 
grodziła drogę policja, wzywając do ro» || 
zejścia się. Policji udało się tłum roz- 
proszyć i nie dopuścić do manifestacji. 
Grupy demonstrantów przedostały się | 
jednak poza tor kolejowy. Tutaj, na za- 
kręcie do Rudy, zagrodzili im drogę 2 
policjanci, demonstrujący, których było 
około 300 osób, obrzucili policjantów ka 
mieniami, zmuszając ich do oddania po 3 
strzały ostrzegawcze w powietrze. 
monstrujący rozproszyli się, Jednocześ- | 
nie RISE pomoc policyjna. W tymi 
momencie przejeżdżał tramwaj podmiej- 


. 
p a a mor 


“if skiz Tyszyna do Łodzi "Grupa'demon- 1 


strujących obrzuciła wagon kamieniami, 


ISVS GILS 


Na cmentarzu ` | 


i nicach.. 


s% 4i 14 


w Pabia 


Polska Agencja Telegraficzna donosi: | 

W dniu wczorajszym, w godzinach po: ; 
poludniowych delegacje związków robot | 
niczych składały wieńce na grobach za- | 
bitych podczas zajść piątkowych w Pa- 
bjanicach, 

Delegacje: przemaszerowały chodni- 
kami od ulicy Zamkowej na cmentarz, 
gdzie złożone zostały wieńce i wygłoszo- 
ne przemówienia przez posła Szczerkow 
skiego i Raszplera. 

Na cmentarzu zgromadziło się około 
5 tysięcy: osób, z czego około -tysiąca 
przybyłych z Łodzi. Spokoju nigdzie nie | 
zakłócono. i 


A 


Dzieci robotnicze głodują. | 


1 


Niech każdy, kto ma zarobek, śpieszy z pomocą, na jaką go stać 


Zgórą 2 tygodnie trwa strejk w prze. 
myśle włókienniczym. Robotnicy, za- 
trudnieni w tym przemyśle. żyli w cięż: 
kich warunkach materjalnych, gdyż pła- 


'| ce były niskie, a w ogromnej ilości wy- 


padków pracowano mniej niż 6 dni w 
tygodniu. Wycieńczone rzesze -robotni- 
cze walczą z ogromnem napięciem sił. 
Obecnie nie mają żadnych środków do 
życia, Około 60.000 rodzin żyje w stra- 
szliwej nędzy. A są to przecież rzesze 
robotnicze, które trudem swoim dźwi- 
gały przemysł naszego miasta, na któ- 


| 


rych i w przysłości oprzeć się będzie |: 


musiało nasze życie gospodarcze. 
Obywatele. nie pozwólmy im sta- 
czać się w przepaść niedoli i rozpaczy. 
Natychmiastowa pomoc głodującym 
dzieciom robotniczym est konieczno” 
ścią chwili. Niech każdy. kto ma zaro- 
-bek, śpieszy z pomocą, na jaką go stać. 


Niech zrzeszenia ludzi pracy: niech lu- 
dzie dobrej woli zorganizują zbiórkę na 
rzecz pomocy dla rodzin włókniarzy. 

Na ten cel przeznacza samorząd m: 
Łodzi 100.000 złotych. 

Na zebraniu obywatelskiem w dniu 
20 marca r. b. obecni przedstawiciele 
zrzeszeń pracowniczych i robotniczych 
zadeklarowali opodatkowanie swych 
członków na rzecz rodzin strejkujących. 

Z pieniędzy zebranych zorganizowa- 
ne będzie rozdawnictwo żywności za 
pośrednictwem sklepów spółdzielni Spo- 
żywców. 

: Komitet Obywatelski pomocy rodzi- 
nom strejkuiących włókniarzy w Łodzi 
prosi Was, którzy pracę macie, o wpła- 
cenie Ofiar na rachunek Komitetu do Ka- 
sy Miejskiej, Plac Wolności 14, okienko 
i18; do Komunalnej Kasy Oszczędności 
m. Łodzi. Narutowicza Nr. 42 oraz 
przez P. K O. na Nr- Konta 50011 luh 


Odezwa komitetu pomocy rodzinom strajkujących włókniarzy. 


| 
68338, i | 
Wszystkich którzy mogą, wzywa” | 
my do Olfiarowywania obiadów dla 
dzieci robotników. Adres należy zgła- 
szać w związkach: Handlowców: Pal- i 
skich — Piotrkowska 108, tel. 106-85; 
Pracowników  Instytucył Użyteczności ` 
Publicznej — Piotrkowska Nr. 5% tel. | 
131-50; „Praca“ — Główna 31, tel. 
203-61; Rada Związków Zawodowych 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawo» | 
dowego — Przejazd Nr. 34, tel, 105-73; 
w Spółdzielni „Nasze Wyzwolenie“ 
tel. 136-51; Sekretarjat Prezydium Ma». 
gistratu — Plac Wolności 14, tel. 100-66; 
w Okręgowej Komisjj Związków Za- 
wodowych-—Narutowicza 50. tel. 215-65. 
ZA KOMITET POMOCY RO- 
"ZINOM  STREJKUJĄCYCH 
WŁÓKNIARZY W ŁODZI 
(—) BRONISŁAW ZIEMIĘCKI 
Prezydent m. Łodzi. © ` 


SARE RZEZ 


11-go dnia 


15.000 zł. na nr. 3947. 
10.000 zł. na nr. 77416. 

5.000 zł. na nr. 28031. 

2.000 zł. na n-ry: 1199 11129 15301 
28053 29411 43269 46916 47651 48605 
55203 80159 127902 136721 139518 141800 

1:000 zł. na n-ry: 3078 3203 5141 
6531 12829 13112 17577 18644 25340 1: 
31935 34845 46608 50003 51244* 512837 
52157 57492 624254 63890 67473 68947 
76721 87920 90152 96736 101821 102699 
T 104473 109028 110135-+ 112182 113553 
120176 1225971:  128823* 128940 
132431 136816 137461 143922 145020 
1146634 147267. 


Numery oznaczone + wygrywają premię, 


| STAWKI 
I ciągnienie, 

i 62+ 380 820 1233-|- 94 467 503 739 847 

' 2358 428 501 639 700 941 3291 513 702 4008. 60 

| 1 357 727 903 36-4- 61 5017 192.3054- 437 627+ 

' 971+ 6047 299 332 68 582 914 7056 101 263 591 

| | 701 47 8009 322 896 97 9016 95 117 652 802. 
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IAB 10015 754 57 906 11412 604 12313 74 514 
| 1 734-4- 67 919 13242 14150-4“ 300 61 654 80 
15869-|- 914 84 16485 720 17282 827 18004 10 


—— 


|, 265 622 62 725 865 25028-- 202 479 99 664 964 
| 
'270 450 599-|- 624 53 65 906 33291-|- 347 17.471 
40416 38 


a ZA 


H 171 83 337 547+ 53 69 639-4- 8461 190217691. 
(| 20443 59-|- 77 734 21152 210-1- 16 5657698 
Jil: 22103 244 317.443-|- 947 82 23001-741 240)2 188 
M 26005 172 246 479 659 27006 152 79.291-- 3209F 
A 485 533 636 81 736 905 28067 186 262 747-7“ 
[i 29098 4557 517 727 869 973+ 
jl 30670 31015 18 150 220 29 32010 94-4- 104 
| | 740 958 34157-|- 259 68 749-4 85 35135 200 
| 397 963 36028 88 331 408 683 8067 77 965 47051 
T 573 7383 34 60+ 992 38106 298 429 35 705,81 
39018 639-|- 
| 41639 950 57 42255 434 B56 43006 
1 307 26 432 585 97 730 877 92 44811 956 45062 
|| 173 359 616 851-|- 46279 317-|- 446.541 668 523 
| 77 0 21 47179 48079 402 511 966 84 49074 
| 461 718-|- j | 
| 50032 94 51634+ 42 849 986 52116 53 91 
| 421 700 53003 11 59 320 441 600-724 34-i- RBA 
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; MUZYKA /ZTIKAŠ 


TEATR MIEJSKI. i 
Dziś w środę z powodu próby. gęnęralnej 


I 
przedstawienie zawieszone. 


MAI 
i W czwartek sensacyjna premjera jednej z 


| najciekawszych sztuk współczesnych, „zdąrze= 


w inscenizacji L. Sc 


„Kapitan z Koepenick'* 
kreuje kapitalny Stefan 


lera, — Rolę tytułową 


SN 
NI 2 DODATKOWE WYSTĘPPY MARJI PRZY- 
BYŁKO - POTOCKIEJ I A. WĘGIERKI. 
Maria Przybyłko - Potocka i Aleksander 
i | Węzierko wystąpią jeszcze dwa razy w świet- 
M nej sztuce Passeura „Kobieta, która kupita 
 męża* a to: w sobotę i w niedzielę o godz. 
| | 4-ej popołudniu. 


| TEATR KAMERALNY. 
i Występy Stefanji Jarkowskiej. 
Dziś i dni następnych wiecz. niezrównana 
| Stefania Jarkowska w: wesołej urozmaiconej 
i piosenkami I wstawkami muzycznemi komedji 
10. Furtha „Człowiek bez życia osobistego. 


i 


| 
LJ 
(al TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
E Dziś w środę i jutro w czwartek przedsta- 
| wienia zawieszone z powodu generalnych prób 
|| przygotowywanego widowiska ze śpiewami 1 
„baletem w 8 obrazach p. t. „Bar-Kochba* we- 
/ dług A. Goldfadena, w nowem opracowaniu C. 
Halówny i J Szumachera, który jednocześnie 
sztukę reżyseruje. 


poas 


A Z TA 


Teao 
— 


150 tylko w kasie teatru od godz. 11—2 i o 
4—10 wiecz, l 
WYP JUTRZETSZY KONCERT JUANA MANENA. 
i Jutro w Filharmonii czarować będzie nas 
skrzypek Światowej sławy Juan Manen, który 
A przyjeżdża do nas po wielkich sukcesach ar- 
HA tystycznych. Znakomity ten artysta grać bę- 
j! dzie utwory: Bacha, Paganiniego, Daquina, 
| Chopina, Mozarta, Manena, Sarasatego, Wie- 
|) niawskiego i innych. Będzie to 13-ty koncert 
mistrzowski. Akompanjować artyście będzie 
Dyr. Teodor Ryder. 
Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Otwarta w niedzielę XV zkolei wystawa 
" stytutu Propagandy Sztuki, zapoznaje po raz 
j pierwszy publiczność łódzką z pracami niezwy 
| j le utalentewanego grafika Tadeuszą Cieślew= 
skiego (syna artysty tegoż imienia) z War- 
| szawy. 
W Jednocześnie wystawiają swe prace, uta- 
T jentowani artyści, byli uczniowie mistrza Pru- 
| szkowskiego zrzeszeni w grupę pod nazwą: 
„Loża wolnomalarska *. 
| Wystawa trwać rat jedynie trzy tygo- 
dnie Instytut (park Sienkiewicza otwarty co- 
KI dziennie od godz. 11—21). 
K W. L A Or 
i Jutro w czwartek 23 b. m. o godz, 9 wiecz. 
w. lokalu własnym Zrzeszenia Kob. Żyd. 
W TW. 1. Z. O“ przy ul. Sienkiewicza 26, p. dr. 
Natan Eck wygłosi odczyt n.t. „Refleksje na Pań- 


i 
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PT 


lj 
Hi stwo Zydowskie“, Po odczycie dyskusja, 
zł Wstep dla członkiń i wprowadzonych gości 


bezpłatny. 
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54055 153 75 341 415 502 817 55046-H! 262 489 
667-- 703 903 56007 63 444 49 624 742+ 85 990 
57475 538 51 69 936 58059 79 126 301 85 467 800 
962 59059 222- 303 483 


79461+ 577 


527 830 65 83440 84008 797 875 85081- 243-1- 
323 26 587 86799 801 87123 270 438 670+- 795 
88278 367 504-|- 54 907 89178} 628 33. 


46 617 932 98 92036 231 321--- 52 d4l- 560-|- 
737 93923 39 747 834 903 94160 68 
431 995 95002 316 426 920 96395-531 750 94 89] 
97168 214 306 707 98039-|- 55 97-1- 
546 720-1- 99505 75-|- 866 98, 


710 15 27 80 103008 244 48 469+ 94+ 
291 366 445 94 524 718-1- 105234 59 76 484 85 


686 888 108264 94 380 788 109126-|- 45 127 596 
983 84 110155 209 73 305-- 540 813 
48t 470 722 112013-|- 44 224 586 663 99 742 
54 894 113156 323 408.33 114031 164 336 115310 


83 346 536 951 59 118671 98 881 
292-1- 302 434 89 564+ 83 603-|- 940. 


22.11! 
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94 932, | 
60029 168 226 450 53 515 850 61001 300 485 


613 75 730-62026 97 120 93 434 94-- 523 718 
878-+ 63241 406 10 501 639 766 816 $98 64007 
309 51 57 413 63 592 796 97 653404 
687-|- 66043-4- 46 153 236 71 906 47+ 67123 
et 302 788 68563 670 807 943 69017 196 221 


457 591 


70535 84 907 96 71060 145 341 423 -59 670 


'911 72063 89 286 840 85 993 73180 238 90 388 
512 608 711 36 995 74237 398-|- 554 S8 795 823 
998 75022 85 676 713 73 92 


76328 98 438 805 77088 410+- 0854 78496 
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80156 519 719 81024 294+ 782 82214 304 77 


90125 49-1- 375 407 665 91257 410 217F 516+ 
2267 366 
204 6 401 


paz zz 


100206 776 953 101101 409 692 749 102683 


104104 
512 74.800 90 106095 222-|- 44 355 966 107360 
111001 


57 445 49 875 116168 313 870 117074 166 76 214 
046 110015 


120089 283 308 24 593 853 927 76 121001 397 
414 775 958 122040 64 930-|- 123259 340-|- 838 
51 124481 703 922 47 125212 847 325+ 126004 
88 101 8 211 449-+ 808+ 22 127060 200 44 -- 
438 552-- 748-|- 128191 93 400 18 625524- 863 
992+ 129164 381 430 92 675 855, 

130229 817 965 76 131331 403 89+ 132151 
385 88 758 819 99 981 133070-4- 121-- 283 616 
42 134085 315 57 930 63 135128 311 G26 700 847 
901 136067 112 42 403 88 737 71 137155" 210 
851 78 138024 339 60 87 785 99 139097 198 311 
635 725.817 63 82 96. 


Będziesz z siebie zadowolony 


PIELEGNUJ ZEBY PAST 


(gr) Ks. Ludwik Kaczmarek — były | chodzenie wśród złodziej, 


proboszcz z Piotrkowa, przeniesiony 
na Widzew — objął swą parafię w o- 
kolicznościach niezwykle niemiłych. 
Na wstępie przekonał się kapłan. że 
ma wśród swych wiernych kilku zło- 
dziei i że policja chojeńska jest spraw- 
na j dzielna. 


Cały dobytek księdza wiózł na rol- 
wadze z Piotrkowa do ł.odzi woźnica 
Józef Nowacki. Gdy wóz z rzeczami | 
przybył do Chojen — woźnica z prze- 
rażeniem stwierdził, że po drodze ktoś 
skradł z wozu kilka obrazów, aparat 
fotograficzny, rewolwer ; Sporo bieli- 
ziy, 

Nie bacząc na to, że kradzież mogła 
być dokonana na szlaku od Piotrkowa 


8 nie prawitziwo w trzeci „aktach K. Pap Pi" zainstalować na nowem miejscu 


(ę re ¡do Chojen, Przod. Krasiński, z chwilą j 
Bilety do nabycia w cenle od 30 gr. do zl. otrzymania zameldowania, wszczął dol aresztowani. 
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A PULSA 


U TERUŚ: 
MOISAN, 


EA TETE ONEEN TOT TER E. 
p : 
M z (A; strzeżeń, przestróg i t. p. i 
£ A | ich | U AM y ? iK oSzczególnie teraz, pó powrocie z 


Francji, nieznośnym stał się dla mnie za 
lenia papierosów: w kinach.— . 


zamieszka- 
łych w obrębie Chojen. 

Podejrzenie padło przedewszyst- 
kiem na Bolesława Mazura, trudniące- 
go się kradzieżami z wozów: 

Gdy przodownik wkroczył do mie- 
szkania Mazura, uderzył go Piekny 0- 
braz religijny, zawieszony na ścianie, 
oprawny w bogate ramy. Bogoboiny 
złodziej nie mógł wyjaśnić. gdzie i od 
kogo obraz nabył. i 

Przeprowadzono rewizję, Część 
tzeczy, należacych do księdza Kacz- 
marka, znalazła się niezwłocnie. Ma- 
zur przyznał się do kradzieży į podał 
nazwiska paserów, którzy odeń towar 
nabyli. 

Rewizie w mieszkaniach paserów 
doprowadziły do odzyskania całego 
łupu. Trzej paserzy i złodziei zostali 


Nóż w rekach pijaka. 


Sąd skazał Rybarczyka na 4 lata więzienia 


(as) Niedalej jak onegdaj donosiliś- 
my o zbrodni bratobójstwa, popełnio- 
nej Po pijanemu. W sprzeczce po ob- 
fitej libacji brat zadał bratu cios no- 
żem w brzuch. Denat zmarł przed Przy 


m |byciem pomocy lekarskiej. 


Za takje same przestępstwo, Popeł- 
nione w podobnych okolicznościach 
choć już nie na bracie, odpowiada 
wczoraj przed sądem okręgowym 25- 
letni Józef Rybarczyk. 


JEDZIEMY WSZYSCY DO TORUNIA, 


W niedzielę, dnia 2 kwietnia, jedziemy wszy 
scy do Torunia, który święci 700 rocznicę swe- 
go powstania, 

Aby umożliwić wszystkim poznanie tego 
starożytnego miasta, kierownictwo wycieczek 
pod egidą Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich 
ustanawia rekordową cenę: 10 zł, 80 groszy za 
kartę uczestnictwa. Wycieczce towarzyszy wa 
gon bar-dancing. 

Zgłaszajcie się już dzisiaj do Wagons-Lits- 
Cook, Piotrkowska 64, tel. 170-77. 


Dziesiątego października do Józefa 
Stachlewskiego, zamieszkałego Przy 
ul. Brzezińskiej, przyszedł mocno pija- 
ny Rybarczyk z widocznym zamiarem 
awanturowania sie. Rybarczyka wy- 
prosili gospodarze Przy pomocy Sąasia- 
dów zm jeszkania: Jednak piiak po kil- 
ku chwiląch wrócił, doszło do szamo- 
tanja, w trakcie którego Rybarczyk 
schwycił długi nóz xucheny i zadał 
nim Stachlewskiemu kilka uderzeń w 
pierś Gdy żona Stachlewskiego wró- 
ciła z posterunkowym na miejsce zbro 
dni — maż już dogorywał. 

Rybarczyk nie przyznał się do wi- 
ny. Był kompletnie pijany — nie wie- 
dział, co się z nim dzieje. Nic nie pamie 
ta. Świadkowie potwierdzili iednak 
fakt zabójstwa. Wina Rvybarczyka z9- 
stała udowodniona w całej rozciągło" 
ści. Rybarczyk za zabójstwo w stanie 
silnego wzruszenia — został skazany 
na 4 lata więzienia. 


aida np pa 
a We Frane 


od tego Francja sie nie spaliła, kultura 
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"BYTU: 


ktos musi. podjąć inicjatyw. 
Zawsze zwracam uwagę na dziesiąt- 
ki niepotrzebnych napisów, zakazów, 0- 


"palić w kinach wolno. I jakoś 
na tem nie ucierpiała, zdrowotność — ta 
koż. A siedzą sobie ludziska w kinach, a 
nawet w niektórych teatrach i, przyzwy= 
czajeni do papierosa, ćmią go sobie do 

į woli, słuchając czy patrząc w skupieniu 

| na obraz. 

Nie wątpię. że przestarzałe zakazy, 

u nas jeszcze obowiązujące, mogłyby być 

| zriiesione. Nie sądzę, by władze admini- 
stracyjne upierały się przy utrzymaniu 
tych zakazów. Ktoś jednakże musi pod- 
jąć w tym kierunku inicjatywę. Musi to 
być, rzecz prosta, ktoś z zarządów kin. 

Olbrzymia większość ludzi pali. Są- 
dzę więc, że frekwencja w kinach zwięk 
szyłaby się znacznie. Zresztą, jak uza- 
sądnić zadawanie rzeszom palaczy mąk, 
kiedy ma się im dawać rozrywkę. 
|  Toć kina są dzisiaj przepisowo wen- 
tylowane, mieszczą się w gmachach 


|pzevsci żelazo-betonowych. Szereg 
kin w stolicy np. ma nawet Ściany po- 
kryte ogniotrwałym materiałem. Niema 
więc żadnych powodów do utrzymywa- 
nia zakazów w czasie nieprzerywanego, 
dwugodzinnego seansu. 
Inicjatywa zniesienia zakazu palenia 
spotka się z pewnością z uznaniem naj- 
szerszych mas ludności, która obecnie 


jest temi zakazami niepotrzebnie krę- 
powana, ' 


L. K—c. 
„DZIEŃ AKTORĄ* W TEATRZE „SCALA“ 
W ŁODZI 


W środę, dnia 22 marca, o godz, 9-ej wieczo* 
rem, odbędzie się wielki tradycyjny „Dzień Ak- 
tora* z udziałem przeszło 100 aktorów. Program 
jest z pięciu wielk'ch części. W pierwszej części 
odegrany zostanie 2-gi akt znakomitej sztuki A. 
Kacyznego „Magnaci* p artystów | teatru 
„Zjednoczonych Aktorów“ (FAKT); A. Morew- 
skiego, Klarę Segałowicz, Genię Szlit, Aleksego 
Steina o Zygmunta” Turkowa, w drugiej: feat: 
„Ararat na«.najlepsze przeboje z pierwszych do 
ostatnich programów p. n. Wielki Montaż z Mal 
winą Rapel, Szejne am, Dziganem, Goldste!- 
nem, Ber$manem i Birnbaumem; w trzeciej odv- 
grany zostanie drug akt komedji muzycznej — 
„Długi* Bonczego przez zespół pod kierownic- 
twem M. Lipmana; w czwartej wystąpią literaci 
artyści scen polskich, balet i in, wreszcie pro- 
gran sako posy „Banda“ KIA czna wesolym 
pelnym humoru programem, Orksestrami dyry- 
guje Dawid Bajgelman i Leoa Zelman, m 
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| Wszyscy się nienawidzili i pragnęli pozbycia się jeden drugiego. — 


| Stary Zaremba żył jak między młotem a kowadłem.—Dwie kobiety 


walczyły o dom i władzę nad Zarembą. 


Gorgonowa broni się z niezwykłą zaciekłością. 


Kraków, 21 marca. 
|. O godz. 9.30 rozlega się dzwonek 
lu przysięgłych, okazuje się jednak, że 

M sali niema jeszcze oskarżonej, wo- 
f czego przysięgli wracają do sali 
Mrąd. 

o O godz. 9.45 przyprowadził poste- 
lnkowy Gorgonową, którą adw.Wożź- 

Makowski żartobliwie strofuje za spóź- 
„Olle, Ja się okazuje, Gorgonowa ts- 
1% dnia czuła się bardzo źle | w pew- 

Ym momencie miała wrażenie, że nie 
bdzie mogła brać udziału w rozprawie 
Na dzisiejszej rozprawie ziawil: się 
|llSzyscy obrońcy Gorgonowej: Proces 
kkraczą na zupełnie inne tory: Świad- 
|0wie. którzy zeznają, składają wylaś- 
| lenia nie dla trybunału, jak to było ze 
| Świadkami oskarżenia, lecz dla ławy 
|Pzysięgłych. Opowiadalą oni o stosun- 
"ach, jakie panowały w willi Zaremby, 
|Warakteryzują wszystkie osoby tego 
Sramatu, wyjaśniają wiele rzeczy: któ- 
|! poprzedziły okropny mord. - 
| Obrona usiłuje od Świadków. zasłu- 
|ęlacych na zaufanie, wydobyć mater- 

al mogący podważyć zeznania tych 
|wWiadków, co do których istnieje p3- 
i rzenie, że nie zeznają z dobrą wolą. 
dlatego rozprawa obfituje w momen- 

Jd coraz bardzej emocjonujące. Ą 
|. Wkrótce po przybyciu oskarżonej 
|"eszji na sale prokuratorzy i członka- 
{vie trybunału. Przewodniczący spra 
| dza listę wezwanych Świadków, na 
|leń dzisiejszy, poczem poleca wez- 
| ać przedsiębiorcę budowlanego 
WIKTORA ARLETTA... 


Świadek zeznaje bez przysięgi: 
|, = Zarembę poznałem przed kilku 
f sU — opowiada, W czasie pewnej u- 
czystości zebrało się w jego w bit- 
więcej osób. Ja byłem też zapro- 
Żony. Poznałem tam Goręonową, któ 
» ż Zaremba przedstawił mi jako swoja 
fane Gdy poznałem jego stosunki w 
gomu, sądziłem. że Gorgonowa iest dru 
(i Żoną Zaremby, W lutym 1931 roku 
szy, edzałem go dość czesto w jego mie 
mi aniu. Zaremby nie było wówczas w 
Ieszkaniu. Przyjmowała mnie Gorgo. 
Wa z Lusia. Ponieważ przez krótki 
Rs byłem wspólnikiem Zaremby i 
|iciałem odstąpić od spółki. rozmawia 
na ten temat z obu paniami. Gor- 
Sonowa uważała, że należy się oda 
le więcej pieniędzy za odstapienie 
$ Spółki, natomiast Lusia godz‘ła_ się 
Y Podana propozycię. Wówczas Gor- 
j} opaa ze łzami w oczach zawołała 

si; 


n 
od 


„ły chcesz być zawsze 
|Mądrzejsza ode mnie!“ 


p — Była to bardzo przykra scena. 
hon lepszem poznaniu stosunków w 
| m domu zauważyłem, że Gorgono- 
ke lest chwilami bardzo popędliwa. na 
| kj St Zaremba jest człowiekiem spo" 
ny M i ujegłym, wysoce kultural- 
cha który wiele pracuję nad sobą: Ko- 
hież on bardzo swe dzieci. One rów- 
ly < były do ojca Przywiązane i kocha- 
JK Z końcem czerwca zakończvli- 
tan. budowę Kasy Chorych. Wówczas 
a DIŚ miało całkowite rozwiązanie 
wo Zel. spółki. Zaznaczyć muszę, że 
i bólnik Zaremby, Luft, był bardzo do 
ngo krytycznie usposobiony. Miał 
„ „Wiele do zarzucenia. W końcu lipca 
„Tzuchowicach zaczeły sie niepo- 
„,Hmienią. Tak przypuszczałem, albo 
'em_dzjęci znalazły się we Lwowie i 
„ «le przychodziły do biura i konfero- 
MY z Zarembą. Zaremba powiedział 
"Že tragedią je est. że kobieta, z 


ida 


i oj 
lára żyje nie śmiela lego dzieci do Sie 


Jeznania świadka Arlefta) 2342: Naito povieazial m Zaremba; 


bie przywiazać, Kiedy dzieci Poiechały 
do Rymanowa, codziennie niemal przy 
chodziły listy od Lusi, które Zaremba 
Czytał ze łzami w oczach 


Zaognione stosunki 
w domu Zaremby 


Nastąpiło wreszcie nieszczęście W 
życiu Zaremby i firmy. Katastrofa bu- 
dowłana, Jak sądziliśmy, katastrola by 
ła sabotażem komunistycznym, albo- 
wiem budynek był projektowany przez 
nas dla CKW PPS, Sprawców nie uję- 
to. wobec czego obu wspólników are- 
sztowano. 

W tym czasie Gorgonowa ze mną 
często rozmawiała. Uskarżała się na 
stosunki, jakie zapanowały w domu. Ża- 
lita się, że Zaremba ją zaniedbuje, że 
zdradza ją itd. Ponieważ znałem do- 
brze te stosunki przez Czarneckiego, 
który był sąsiadem Zarembów w Brzu- 
chowicach i wiedział, że z Zarembą żyję 
w przyjaźni, prosił mnie abym interwe- 
njował i załagodził tarcia między Gor- 
gonową a Zarembą. 

Spotkałem się z Gorgonową w cu- 
kierni. Ciorgonowa żaliła się, że ktoś 
chce ią koniecznie wyyryźć z domu Za- 
remby, że nadsylają do niej fikcyine li- 
sty, które przejmuje się i oddaje Zarem* 


wybie i że Zaremba zdradza ją z pracowni- 


cą firmy, Steinówną, 

Zaznaczyć należy, że do Lufta docho 
dziły również słuchy o romansie Zarem- 
by z Steinówną. Kiedy zwróciłem się 
do Zaremby, powiedziałem mu wręcz o 


Zaremba o Goragonowej 


— Gorgonowa mnie zdradza! Przć- 
Szła poronienie nie dzięki mnie! Mam 
cały szereg dowodów jej występnego po 
stępowania,., 

Wobec takiego powiedzenia nie mia- 
łem możności interwencji. Zwróciłem mu 
jednak uwagę, że niepotrzebnie wtrąca 
się do tego Bielecki, który zaognia Sto- 
sunki i zwróciłem również uwagę na 
wysoce nietaktowne zachowanie się Lu- 
si wobec Gorgonowej. 

Zaremba zamilkł. Zauważyłem wów- 
czas zły błysk w jego oczach, $ jak się 
później przekonałem, Zaremba czuł do 
mnie żal: że ośmielam się powiedzieć, iż 
Lusia jest nietaktowna. Sprawę Stelnów- 
ny postanowiłem jednak załatwić. 

Zaremba przysięgał mi, że to nie- 
prawda i nie ma z nią nic wspólnego. 

Oświadczyłem mu wówczas, że po- 
nieważ takie obiegają pogłoski, więc 
nie wchodząc w to, czy jest to prawda 
czy nie — należy bezwzględnie wyda- 
lić ją z biura. Luft był tego samego zda 
nia. Po rozmowie z Zarembą powie- 
działem o jej wyniku Gorgonowej, któ- 
ra mi na to odpowiedziała: 

— Zaremba poddał się całkowicie 
tej smarkatej, która jest wyrocznią do- 
mut. 

Czułem, że moja rola jest skończo- 
na i nie chciałem zbyt angażować się 
w tej sprawie. Czułem jednak, że pa- 
chnie skandal. Po tej tragedii. jaka się 
stała w rodzinie Zaremby po zamordo- 
waniu Lusi, jeśli chodzi o moje odczu- 
cie... 

Przew. — O odczuciu proszę nam 
nie mówić! Pan nie został do tego we- 
zwany! ` 
Świadek opowiada dalej. 

f 


Zaremba bronił 
Gorgonowe! 


— Kiedy Zaremba został aresztowa 
ny poszedłem do adwokata i prosiłem. 
by podjął się jego obrony. Następnie 


udałem się do sędziego śledczego Kul- 
czyckiego, starając się o uwolnienie Za 
remby. Sędzia Kulczycki powiedział mi 
wówczas: 


— Niestety, nie mogę go wypuścić, 
ponieważ on ią broni. 

Zrozumiałem wówczas, że prawdo- 
podobnie morderczyni została schwyta 
na, a Zaremba jej broni. 

Przew.: — Czy pan słyszał jakieś 
ZY ze strony Gorgonowej? 

w. — Nie, o groźbach nie było wogóle 
mowy. Gorgonowa żaliła się tylko prze 
de mną, że „ta smarkata* jak się wy- 
rażała, ma taki wpływ na Zarembę, 

Przew.: — Więc pan suponował, że 
to wszystko się brzydko skończy? 

W.: ak. 

Adw. Ettinger — Pan powiedzial, że 
interweniował pan u sędziego śledcze- 
go Kulczyckiego, by Zarembę zwolnić 
z więzienia. Kulczycki tłumaczył are- 
sztowanie Zaremby tem, że bronił on 
Gorgonowej, czyli nie chciał jej oskar- 
żać? 

Św.: — Tak. 

Obrońca. — Proszę zaprotokułować, 
że sędzia śledczy Kulczycki powiedział, 
że aresztował Zarembę, ponieważ ten 
bronił Gorgonowej. (Do świadka): Proszę 
pana, czy wspólnik Luft nalegał bardzo 
na zwolnienie Steinówny? 

Św. — Tak, Luft był przekonany, że 
w tych wszystkich pogłoskach tkwi 
źdźbło prawdy. 

Adw. Ettinger, — Mimo iż Zaremba 
twierdził, że nic między nimi nie zaszło? 

Św. — Nalegał bezwzględnie na wy: 
dalenie Steinówny. 


Zaremba spoliczkował 
Gorqonową 


Obrońca, — Pan powiedział, że Za- 
remba jest człowiekiem wyższej kuitu- 
ry, czy pan słyszał o wypadku, kiedy Za 
remba uderzył Gorgonową w twarz? 

Św. — Słyszałem. 

Obrońca, — A mimo to nazywał pan 
Zarembę człowiekiem kulturalnym? 

Św. — Nie rozumiem. 

Obrońca, — Czy pan uważa, że męż- 
czyzna, który bije w twarz kobietę jest 
kulturalny? 

, Św. — Nie, takie postępowanie jest 
niekulturalne. 

Adw. Woźniakowski, — Czy Bielecki 
pracował u was honorowo? 

Św, — Nie dostawał 200 zł. 

Adw, Woźniakowski, — A to stoi w 
kolizji z wczorajszemi zeznaniami Bielec 
kiego, który mówi, że robił wszystko z 
przyjaźni do Zaremby i za te kolacje, któ 
re jadał u Zarembów. 

Św, — Nie, on dostawał pieniądze. 

Obrońca, — Ten Bielecki to był taki 
totumfacki Zaremby? Dla niego wszyst- 
ko robił, spełniał wszystkie jego polece- 
nia. 

Św, — Ja nie wiem dokładnie co ro- 
bił Bielecki po wyjściu z biura. 

Obrońca, — Ale pan słyszał, że kil- 
ka dni przed ową krytyczną nocą, B 
lecki pomagał Lusi pakować przez caly 
dzień rzeczy. 

Św. — Tak. 

Obrońca. — Znaczy się, że Bielecki 
był takim człowiekiem do Ko? 

Św.—Nie umiem na to odpowiedzieć, 


Traktowano ją Z SZa- 
cunkiem 


1  Adw. dr. Woźniakowski, — Pan tu 
powiedział między innemi, że ze Lwowa 
do Brzuchowic nie miano jechać na świę: 
ta. Niech pan nam to powie, gdyż to 
jest bardzo ważne. 

, Św. — To są tylko moje przypuszcze- 
nia. 


ie- |Jest to majster murarski. 
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Wzorowy krem do masażu 
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Obr. — Pan zeznał, że p. Zaremba 
prowadził dom otwarty. Może mi pan 
powie, kogo przyjmowano w jego domu? 

świadek wylicza kilka nazwisk. i 

Obr. — Czy to przyjmowanie gości 
odbywało się przez ręce p. Gorgonowej? 

w. — tak jest. ; wz 

Obr. — Czy odnoszono się do niej jak 


do żony, czy do kogoś obcego, mniej wa- 


żnego w domu 


w. — Wszyscy całowaliśmy ją w rę 


kę i traktowaliśmy z całym szacunkiem. 

br. — Skoro pan był przyjacielem 
Zaremby, dlaczego mu pan nie zwrócił 
uwagi, że używanie Lusi, a więc 16-let- 
niej dziewczynki, do zlikwidowania sto- 


Isunku z Gorgonową nie jest stosowne? 


| św, — Powiedziałem mu to. Wów- 
| czas oburzył się na mnie i przez kilka dni 
do mnie nie mówił. 

Adw. Ettinger, — Czy pan zeznał w 
śledztwie, że Gorgonowa starała się na- 
wiązać dobre stosunki z Lusią? 

św. "p Nie. 

Obr. — Proszę o odczytanie tego u- 
stepu ze śledztwa. 

Sędzia przys. dr. Ostręga odczytuje 
odnośny ustęp. 

Przew, — Tu jest tak podane, że pan 
to zeznał. A 

Św. — Ja tego stanowczo nie powie- 
działem, a w każdym razie nie w tej for- 
mie, 

Przew. — Czy pan co innego mówił, 
a ora śledczy co innego zapisywał? 

w. — Mnie przesłuchiwał jakiś apli- 
kant. Może mnie nie zrozumiał. Mnie 
nie zadawano pytań, tylko opowiadałem 
tak jak dzisiaj. 

Między obrońcami, prokuratorami i 
przewodniczącym dochodzi; do dłuższej 
dyskusji prawnej na temat odczytania 
względnie sprawdzenia zeznań świadka. 

Następnie zeznaje świadek 

PIOTR KISIAKIEWICZ. 
Zeznaje pew- 
nym głosem, ale pełnym zjadliwej ironji 
w stosunku do oskarżonej, W czasie 

zeznań do dochodzi do dramatycznych 


Scen. Świadek zeznaje bez przysięgi. 


Pierwsze lafa nożycia 
Zaremby z Gorgonową 


Przew.: — Co panu wadomo w tej 
całej sprawie? 

Św.: — Pana Zarembę znam 25 lat. 
On był mżynierem, a ja kierownikiem 
budowy. Mniej więcej przed 72-fu lafy 
rozszedł się ze Swą pierwsza żoną. Mia- 
łem trzy pokoje wolne i on sprowadzi! 


(Ciąg dalszy na str. 8h 
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„mną nie żyje? 


się do mnie z dwojgiem dzieci, 
„ slażącego; który. przynosił żywność i o- 
*piekował się dziećmi. Dzieci były bar- 
dzo spokojne. Nie było ich wogóle sty- 
chać. Wówczas Zaremba poznał p. Gor 
gonową | sprowadził ją do swego miesz- | 
kania. 
nie z Zarembą. O nienawiści pomiędzy 


» dziećmi a Goręonową nie mogło być 


„ wówczas mowy, gdyż dzieci były je- 
Foszcze bardzo małe i nic nie rozumłały. 
Po kilku miesiącach p. Gorgonowa wy- 
~ iechała do Bezachowić. pojechały tam 
również dzieci. Jak stę wówczas sto- 
sunk} ułożyły, nie wiem. W jakiś czes 
+ potem sprowadził się p. Zaremba zpo- 
„ wrotem do Lwowa i zamieszkał przy ul. 
a Sykstuskiej. Tam odwiedzała go cze- 
sto Lusia, jak zdołałem zauważyć, była 
r dziewczynką bardzo skromną i porząd- 
ną, 


Aj’ 


ly 


Kiedy następnie przeprowadziłi się 
do innego mieszkania, nadal ich odwie- 
„dzałem. Zaczęły się wówczas sprzecz- 
„Ki pomiędzy dziećmi a Gorgonową. Kte- 
"dy wszyscy wyjechali do Brzuchowic, 
„zostałem we Lwowie i nie wiem, co tam 
"dalej było. W listopadzie 1931 r. poie- 
BD "chałem  interesownie do Brzuchowic i 
wtedy postanowiłem odwiedzić ZŻarem- 
bę. Zdziwiłem się wówczas, że zasta- 
łem w domu tylko p. Gorgonową. Gdy 
pytałem o powód tego, wówczas p. Gor- 
gonowa mi powiedziała : 


„Heniek już ze mną 
„onie żyie!..”'. 


pakto, pan nie wie, że Heniek już ze 
Tak jest już od sierpnia, 
Jego córka: naplotkowaia na mnie, że 
x przyjmuję tu kochanków, i że oni wypi- 
iają jego wino. Powiedziałam, że ją 


t 


( czerwona zaleje krew, wobec czego Zad- 


o zembą kazał się dzieciom spakować i wy 


PA znalem Lusię dobrze I me 
imo „ż4.Plotkarke 


jechali do, Lwowa: 


Zdziwiłem się temu bardzo. gdyż 
uważałem 
We Lwowie żjowu. 
UN Zarembę w jego domu na 


Dwernickiego. Lusia prowadziła], 


Aai lhiówita hi Ze" pant Ry- 


aie nie starczyło nigdy pieniędzy, a ona 
| bierze od ojca tylko 5—6 zł. dziennie 
zł ina wszystko jej wystarczy. Pan Za: 
„remba mówił mi, że musi -zamieszkać 
1 osobno, gdyż nie chce być pod jednym 


A dachem z wrogiem, dlatego też Gorgo- 


nową zostawił w Brzauchowicach, Po- 
nieważ kontrakt Zaremby kończył się 
I stycznia 1932 r. i musiał opuścić mie- 
„szkanie przy ul. Dwernickiego, zapro: 
/ ponowałem wolne 4 pokoje w swom 
| domu. i t 


| | gutnni się Zaremby 


w 


Z (iorgonową 


: i o Zaremba i Lusia bardzo się z tego 
„ ucieszył i natychmiast zgodzili się na 
tę ' propozycję. Zaczęły się odrazu. na- 


«` rady i rozpoczęto odnawiać mieszkanie 


Lusia cieszyła się ogromnie, że będzie 
"miała własne gospodarstwo: że wywie- 
sł swoją wizytówkę na drzwiach. Na 
„święta poiechali wszyscy do Brzuchn- 
wic. Odwiedziłem ich w > Brzucha. || 
„dniu świąt I ze zdumieniem zauważy” 
i łem. że Zaremba rozmawia z Gorgono- 
wą bardzo przyjaźnie i wcale się z nią 
-nie gniewa. To pogodzenie ich ogromnie 
"mnie zdziwiło I ciekawiło. Cóż oni te- 
raż zrobią, skoro wzieli osobne miesz- 
skanie. a pogodzili się z Gorgonową? W 
następnych dniach również zauważy” 
iem pomiędzy nimi zgode. 
Następnego dnia po morderstwie za- 
-.wadomił mnie służący, że p. Zaremba 


1c6lefonował, abym natychmiast przyie»| 


zał: chal do Brzuchowic, gdyż córka umar- 
"la, Pojechalem. Była wówczas śnieży- 
UL. Po drodze posłyszałem od ludzi, że 
b k zaiordowano Lusię. Gdy przybyłem 
“T willi zastałem tam zapłakanego Za- 
. rembę i 'Gorgonową. Powiedziała do 
, miniet 
— „Widzi pan, jakie nieszczęście nas. 
spotkalon 
‘Nie odpowiedziałem nic na to, tylko 
pytałem, gdzie skaleczyła rękę, bo 
„oatczylem na niei krew. Odparła, że 
"dano, wody dla ratowania Lusi, po- 


Przyjął | szła po niądo kuchni, 


Mieszkał kikca' miesięcy wspól- | 


22.11] 


leczyła się, 


Teraz sobie przypominam 


a gdy wróciła, 
rozbiła szklankę o stół w jadalni i ska- 


jeszcze 
jeden szczegół: Gdy Zaremba wynajął 
jluż u mnie mieszkanie, Gorgonowa na-| ta? 
stępnego dnia była we Lwowie i je! 
oglądała. Powiedziała mi, że strasznie 


1933 


Św.: — Mówiłem. 

Obr.: — Czy pan to mówił na śledz- 
twie i na rozprawie głównej? 
Św.: — Tak. 
Obr.: — Czy pan to dobrze pamię” 


Św.: — Tak, dobrze pamiętam. 
Obr.: — W takim razie proszę o 


=- - Nr sią 


0 Lusia mówiła o p. Gorgonowej. 


czono, bo tam było bardzo zimno? „4 
wogóle nie chcialam mieszkać, 
wiedziałam, że jeżeli służąca bój s 
prowadzić gospodarstwo, nie będę 
gdy miała własnego grosza. Niech pół 
sobie przypomni, panie Kisiakiewicz. 
Św.: — Nic mi pani nie mówiła. 
Osk.: — Pan kłamie, nie mam W” 


X 


cierpi, że nie może żyć z Zarembą, ale| stwierdzenie z aktów. że świadek tego | bec tego więcej nic do powiedzenia ad 


prosi mnie, 
chciałaby 


10 albo 5 tysięcy dolarów. 


abym mu 


„iż raz pozbędę się 


pani Ryiy!..* 


Przew.: — Niech pan dokładnie jesz 


cze opowie o tych listach. 
WwW.: . 


— Nie pamiętam, jak się Gor- 
ponowa wyraziła, ale zdaje się, że mó- 


wiła, że Lusia narobiła na nią plotek, 


że wykrada jej listy, wobec czego ią 


„czerwona krew zaleje”. 
Przew. — A co to były za listy. 
"św = Ja ich nie widziałem. 


` Przew. — Czy Lusia bardzo się cic- 


i z powodu nowego mieszkania? 


— Ogromnie się cieszyła. Mówi 
ła, A na drzwiach będzie jej wizytów- 
„Panie Kisiakie- 
wicz, gdyby pan wiedział, jaka jestem 
szczęśliwa, Że „już raz pozbędę się pa- 
To były jej ostathie słowa 


ka. Powiedziała też: 


ni Ryty“. 


przed śmiercią, nigdy ich nie zapomne, 


Przew. — Jak pan poiechał do Brzu 


chowie czy padał śnieg? 


Św. — Tak jest. To była 


lu do.p. Gorgonowei? 


Św. — Nie mam żadnego żalu. Znam 
ją coś 8 lub 9 lat. P. Gorgonowa może 
sama powiedzieć, czy miałem z nią kie 
tylko mówię to 


dyś jakąś kłótnię. 
wszystko, eo -wiem. 


Ja 


wogóle 
straszna noc. Szalała okropna śnieżyca. 


Przew. — Czy pa niema jakiegoś ża 


Sędzia przys. Bieławski: Pan tak bli- 


skocznał weszystkiesośobyo a Caiana by | 


la p. Gorgonowa? 


sSwgi —+noByła © Gwalioytni. $ bardzo 


krzykliwa, 
Przysięgły: — Czy się kłóciła? 


Św.: — Ona miała już taki zw yczaj: 


że krzykliwe mówiła. 
Przysięgły: A Zaremba? 
Św.: — Zaremba jest 


może z nim zrobić, co mu się podoba. 
ZYSIRRIY: A Lusia? 


człowiekiem 
słabej woli, To jest jego choroba: Każdy 


w.: — Lusia była bardzo porządna 
i miła panienka. Była bardzo skromna: 


Wymieniano nazwisko 


mordercy 


Przysięgły: — Pan powiedział, 


cy. 
Św.: — Ja tego nie mówiłem: 
ZY WaNY: Jakto? 
przed ctiwilą, że pan tak mówił. 
w.: — Panią Gorgonową 
szałem. a słyszeć to mi chyba 
(Na sali śmiech). 


Że 
gdy jechał pociągiem do Brzuchowie, to 
sły szał, że ludzie mówili o' morderstwie 
i nawet wymieniali nazwisko morder- 


Słyszeliśmy. 


Prok. dr. Szypuła: Jak to miało być 


z temi wizytówkami na drzwiach? 
Św.: — Na trzech drzwiach 
być 


miały 
wizytówki Lusi, a na jednych mia- 


ła być wizytówka Zaremby, gdyż tam 


miał być iego gabinet. 
Prok.: — A czy mówili panu coś 
wyjeździe do Warszawy? 


(0) 


Św.: — Nie, nie o tem nie mówili. 


„Kobaczy pan, co się 


stanie!“ 


Adw. Ettinger: — Pan _ mówił. 
Gorgonowa groziła Zarembie? 


że 


w.: — Tak. Mówiła: że jak Zaręm- 


ba nie zapłaci jej owych 
rów, zastrzeli go, iak psa, 

Obr.: — Czy pan mu powiedział, 
Gorgonowa mówiła „zobaczy pan. 
się stanie”. 


10.000 dola- 


że 
co 


leniem sprawy 


z człowiekiem, 
czy mogłam narzucić na siebie futro, 


powiedział, że| nigdy nikomu nie mówił. (Zwracając się 
otrzymać od niego pieniądze, | dalej do świadka): Powiedział pan tu w 


pewnym momencie, że Lusia mówiła, iż 
otrzymuje 5 — 6 zł. i za to utrzymuje 
cały tlom. 
«: — Tak. 

Obr.: — A wiele tam było osób na 

utrzymaniu? 
w.: — Sześć osób. 

Obr: — Więc 6 osób utrzymywała 
za 5—6 zł, dziennie? 

Św,: — Tak mi mówiła. 


Wyjaśnienia Gorgonowe! 


Przewodniczący udziela głosu Gor- 
gonowej. która opowiada. że kiedy roz- 
mawiała z Kisiakiewiczem, on do niel 
powiedział: „Czy pani dyrektorowa wie 
coś o Steinównie? — Powiedziałam mu 


na to: 

„Ja wszystko wiem, panie Kisia- 
kięwicz, To wszystko przez tę małpę: 
która przejęła moje listy. Ją czerwona 
krew zaleje. Ale ja mówiłam wtenczas 0 
Bekerównie, bo Bekerówna  przejmo- 
wała moje listy, a nie o Lusi, jak to p. 
Kisiakiewicz zeznaje!.. 

Sw.: — Ja nie znam Bekerówity, 

pierwszy raz widziałem ią w sądzie: 

Osk.: — Przychodził pan często do 
„Zaremby i nie widział pan służącej? 

Św.: — Widziałem, ale nie wiedzia- 
łem. że to jest Bekerówna. ` 

Osk.: — Czy pan sobie przypomina: 
panie Kisiakiewicz, że ja sama nie chcia- 
łam mieszkać w tem mieszkaniu we 
Lwowie? Czy pan sobie przypomina, 
że ja panu mówiłam, oglądając to mie- 
szkanie, że nie chcę tam. mieszka Kab por 
nieważ nie będę w roli gospodyn Rej 
bec tego wolę nie być, „razem w, 
mieszkaniu. ~ 


„Pan w Boga nie wierzy!” 


Św.: — Nieprawda. Mieszkanie mia- 
ło być wynajęte tylko dla Zaremby ! 
dzieci. Ja to mogę zeznać pod przysię- 
ga 

Osk.: — Pańska orzysięga nic 
znaczy, pan kłamie. pan w Boga 
wierzy ba 

Przewodniczący przerywa jei. 

Adw. dr. Woźniakowski prosi o głos 
w sprawie formalnej i mówi; 

— W art. 343 jest przepis. że po 
przeprowadzeniu każdego dowodu wol- 
no się każdej ze stron oświadczać. 
Oskarżony ma prawo mó- 
wić  świadkowi: „Tu pan mówił 
prawdę, a tu pan kłamie“, Oskarżo* 
nemu wolno to mówić. a nikomu nie 
wolno przerywać mu pytaniami. świet- 
„kierowaniem jego słów 
na inne tory itd. Tylko to co mów! os: 
karżony: w oryginale ma być wnoszone 


nie 
nie 


wymie | do protokułu 


niali, ale ja tego nie mówiłem. tylko sły- 
wolno: 


Przew.: — Więc proszę, niech 
dalej mówi. 

Osk.: — Ja nie mogłam dłużej wy- 
trzymać w tej sytuacji. Ja to p, Kisia- 
kiewiczowi mówiłam. 

Przew.: — Dlaczego? 

Osk.: — (zaczyna płakać). Jakto pa- 
nie przewodniczący. Siedem lat żyłam 
miałam z nim dziecko, 


pan 


wziąć dziecko na rękę i pólść? Ja chcia 
łam sobie życie odebrać, chodziłam do 
sklepów, chciałam broń sobie kupić, Dla 
czego pan tego nie mówi, panie Kisia- 
kiewicz przecież ja panu to NPRYNAA: 
łam. 


„Nie mi pani nie mówiła!” 


Św. — (z uporem, patrząc w ziemię) 
Nie mi pani nie mówiła. 


Adw.: dr. Axer: Pan był w wielki 
przyjazn) 3 z Zarembą? 

Tak samo, jak z panią Got 
gonową. 

Osk.: — O, bardzo pana 
szam. 

Adw.: dr. Axer: — Pan był tak w | 
brze obznaimiony ze wszystkiem, 
dotyczyło Zaremby, a nie wiedział pit | 
że Zaremba był ścigany egzekucjami: > 

w.: — Nic o tem nie wiem. Ñ l 

Obr.: — To dziwne, że cały Lwół | 
o tem wiedział, a pan, jego dobry pra | / 
jaciel, nie wiedział. 

w.: — Może Lwów wiedział, at 
nie wiedziałem. 

Obr.: — Czy pan często chodził d 
biura Zaremby? 1 

Ww.: Jąk miałem potrzebę. 

Obr.: — A czy często pan miał e 
potrzebę. 

ZY — Wogóle nie miałem potrze 


przen 1 


* Obr.: — A więc jak to było: nigdi 
pan tam nie chodził? h 
w.: — Rzadko chodziłem. 

Na tem przewodniczący zarząd | 
półgodzinną przerwę. 

O godz. 12.50 wraca sąd na sale: 

Przewodniczący poleca sale, „| 
świadka Helenę Płocką, 18-letnią kole | 
żanką Lusi, uczenicę ze Lwowa. 

Przew.: — Czy pani znała zamtordć 
waną RR; 

— Owszem: znałam ją, chodź! | 
lyśmy. razem do drugiej a potem 
piątej klasy, Później ja się przeniosta 
do gimnazjum prywatnego. 

Przew.: — Więc jak ea pani 
znała? h a DE 

tiswa — Trzy lata. „A 
Przew.: 7 Jaka to była dziewczyj j 1 
TRA? > wania, | 

Św.: — Byla porzadna i solidna.. h, 


busi było bardzo 
smutno! 


Przew:: — Czy opowiadała 
stosunkach w domu? 

w.: — Nie. ale ja wiedziałam o nich. | 
Wiedziałam. że jej jest bardzo smutno 
Raz opowiadała mi tylko Lusia, że pat | 
odgrażała się, że ją zastrzeli. 

Przew: — Kto to jest «pani? : NET 
matka? y- 

Św.: — Nie, mówiła że niema matki | 
Przypuszczałam, że jest sierotą a r 
ni“ to znaczy osoba, która rządzi 
mem i 

Przew.: — Czy mówiła CoŚ o jakich 
SPARC z ta z tą*panią? 

Nie, mówiła tylko: że sf 
odgrażała się, że ją zabije, ale tak pó 
wiedziała tylko raz. 


| 


coś 9] 


Przew.: — Czy pani wie, że »taft 
były awantury? l 
w.: — Nie, tego Lusia nigdy n° 


mówiła. 
Przew.: — Czy Lusię odwiedzali ja 
cyś RACZ | 
— Nie, ona nie obcowała, A 
góle z "chłopcami. 
Sędzia śledczy Bielawski: — Czy Li) 
sia dobrze sie uczyła w szkole? 
w: — Owszem. bardzo dobrze. 
Sędzia: — A wtedy kiedy wyjechó | 
ła do Szwaicarii, czy dobrze się uczy | 
a? „| 
Św.: — Tak, ona zawsze była pilni | 
uczenicą: 
Przew.: — Bo pani Giorgonowa mó. 
wila: że Lusia wyjechała, bo się źle tj 
czyła? 
w.: — Ona się dobrze uczyła, n“ 
gdy nie repetowała. 


Stosunki domowe — 


Prok: dr. Szypułak: — Czy Lusi 


Osk.: — Czy nie mówiłam panu, że| miała przy Sobie jakieś pieniądze? 
Św.: — Miała, wtedy kiedy jej ol 


nic chciałam mieszkać w tym. mieszka- 


nit, dlatego że mnie nie podoba się ten|cicc dawał. 


narożny. pokój, który dla mnie przezna- 


(Ciąg dalszy na str. 10-ejf) i 


| 
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- Śląskiej 


"watów do Arger 


Kurjer Handlowo-Przemysłowy 


R6ódzicieś$o olsre$u w 
RANA. 


Eksport manufaktury 


Rozmowa naszego współpracownika z konsulem 
republiki argentyńskiej, p. inż. Ulickim. 


(c) Do Łodzi. powrócił po dwulet- 
nim pobycie w Buenos Aires inż. Ulic- 
ki. P. Ulicki w następujący ciekawy 
sposób ujął wrażenia swe z pobytu w 
Argentynie. Jest rzeczą w danej chwili’ 


najciekawszą, iż rozmówca nasz, desy-: 
gnowany na konsula Republiki Argen- | 
tyńskiej w Łodzi obznajmiony z warun, 
ekonomicznemi Argentyny, jest! 
przeświadczony, iż przemysł nasz mo- 


kami 


że z łatwością zdobyć pojemne rynki 
argentyńskie. 

— Przybyłem do Łodzi — opowia- 
da p. Ulicki — na okres jednego roku, 
który będzie mi potrzebny do zaintere- 
sowania sfer przemysłowych i handlo- 
wych eksportem wyrobów łódzkich 
(włókienniczych), wytwórczości górno- 
(szyny kolejowe, stal, cynk i 
węgieD do Argentyny oraz wytwórczo- 
ści cukrowniczej dla Urugwaju. Pod- 
czas pobytu w Argentynie miałem moż 
ność gruntownego przestudjowania mo 
żliwości nawiązania stosunków handlo- 
wych pomiędzy Polską i Argentyną. 
Pragnę podkreślić, że najważniejszym 
czynnikiem do wzmożenia tego handlu 
jest wyłącznie inicjatwa prywatna. 

Wartość pesa argentyńskiego obie- 
gowego, w stosunkach międzynarodo- 
wych jest ustabilizowana i nie ulega 
żadnym wahaniom od przeszło dwuch 
lat, W Buenos Aires istnieje Bank Pol- 
ksi Oddział P.K.O., który prowadzi rów 
nież operacie inkasowe, a więc polacy 
kupcy, wysyłający towar do Argenty- 
ny za pośrednictwem tego Banku nie 
ponoszą żadnego ryzyka. ARA 

Możliwości eksportowe polskich to 
ly są duże. P 


mość rynku argentyńskiego jes acz" 


na, należy jedynie żałować. że polski. 


przemysł włókienniczy, szukając od- 
biorców na całej kuli ziemskiej niesłusz- 
nie pominął Argentynę. Dopiero na po- 
(E AUNES Aok SA ehy ans TAVE A AEN a Ara 


RYNEK WALUTOWY W ŁODZL 


W dniu wczorajszym na rynku walutowym w 
Łodzi dolarami obracano dotychcz 
kursie 8,85 w płaceniu i 887 w żądaniu, odcin- 
ki drobne i większe w płaceniu 8,86 i wżądaniu 
również 8.87, Bank Polski wczoraj płacił o grosz 
więcej za dolary, czyli 8,85 za małe banknoty i 
„86 zawiększe, Znacznie zwyżkował kurs cze- 
ów, do 8.91 i la do 8,92. co należy przy” 
pisać zwększonemu zapotrzebowaniu, gdyż w 
ciągu moratorjim w dolarach nie można się by- 
ło pokrywać, Natomiast zapotrzebowanie na go- 
tówike dolarową wobec strojku jest coraz: ełab- 


Ruble złote utrzymały 
4.80 w żądaniu, natomiast 
dolary złote obniżyły się do 9.12 w płaceniu i 


niezmienionych kursach u braku zapotrzebowa- 


(c) -—25); tranzakcje mienolowane: węgiel 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 20 marca 1933 r, 
Nowy Jork. Loco 6.55, marzec 6,42, kwiecień 
6.44, maj 6.47, czerwiec 6.53, lipiec 6.62, sierpień | > á 
667, wrzesień 6,73, pażd 6.82, listopad |warowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł — | hurtowym, 


6,88, grudzień 6.97, styczeń 7,06, luty 7,11, 


Orlean. Loco 6.45, marzec 6.35, ma 


Nowy 
6.43, lipiec 6.58, październik 6.80, grudzień 6.93, 


Loco —, marzec 4,98, kwiecień 
4.99, sierpień 
listopad 


styczeń 6.90. 

Liwerpool. h 
497, maj 4.98, czerwiec 4.98, lipiec 
5,00, wrzesień 5.01, październik 5.02, 
5,04, grudzień 5,06, styczeń 5.08, 
rzec 5.12, kwiecień 5.12, maj 5,14, 


piec 7,00, październik 7.06, 
7.20, luty 7:26, 


Uosper. Loco 6.39, marzec 6.19, maj 6,16, li- 
piec RAS, pażdziernik 6.13, listopad 6.12, styczeń 


1.34, lipiec 7,51, paź- 


6.15, luty 6.19. 
Brema, Loco —, maj 
dziernik 7.74. grudzień 7.86, styczeń 7.94, 
Aleksandrja Sakellaridis. 
12.82, |piec 13.00, listopad 13,42, styczeń 13.66. 
Ashmouni. Kwiecień 10.88, czerwiec 10.87, 
październik 10.82, grudzień 10.96. 


Według ostatniego sprawozdania biura staty- 
zbiory bawełny ma 


stycznego w Waszyngtonie 
1933-34 wyniosą 12,703,000 bel. 


yi 


luty 5,09, mas 


Egipska. Loco 7.10, marzec 6.85, maj 6,94, li. 
listopad 7.12, styczeń 


marzec 12.69, maj 


czątku ubiegłego roku, przekonano się | 


w Polsce, że węgiel górnośląski ma 
zbyt w Argentynie. Na skutek licznych 
konferencyj ze sferami miarodajnemi w 
Argentynie stworzono stałą komunika- 
cję towarową pomiędzy Gdynią i Bue- 
nos Aires, przyczem stawki przewozu 
morskiego są znacznie zniżone. Możli- 
wości eksportowe wyrobów włókienni- 
czych istnieją dla niektórych gatunków 
towarów i nie mało pracy kosztowało, 
by z jednej strony zainteresować temi 
wyrobami odbiorców argentyńskich, z 
drugiej zaś strony: by pobudzić polski 
przemysł do dostosowania swej wy- 
twórczości do tamtejszych wymogów: 
Argentyna posiada jednakowe stawki 
celne dla wszystkich krajów, przyczem 
istnieje możliwość obniżenia stawek 


skie sfery przemysłowe skierują surow- 
ce zakupywane w Argentynie przez 
Gdynię i towary, eksportowane do Ar- 
gentyny również wysyłane będą przez 
Gdynię, salda bilansów handlowych obu 
tych krajów będą korzystne. 

Handel hurtowy w Argentynie znaj- 
duje się w. rękach wyjątkowo solidnych 
i poważnych. Hurtownicy t. zw: majo- 
ristas dbają o nieskazitelną opinię han- 
dlową, gdyż najmniejsze przekroczenie 
powoduje utratę kredytu bankowego. 
Biura wywiadu kredytowego są zorga- 
nizowane wzorowo. Kredyt bankowy 
w Argentynie jest zasadniczym źró- 
dłem kapitału obrotowego przedsiębior- 
stwa. Jest on tani 7—8 proc. rocznie i 
dla przedsiębiorstw solidnych stosun- 
kowo duży i łatwy. Obrót wekslowy w 


celnych dla wyrobów polskich. O ile JArgentynie jest naógół mały. przeważa 
w zrozumieniu własnego interesu pol- |obrót gotówkowy: 


Upadłości 


Donosiliśmy niedawno o zawarciu 
związku wierzycieli w sprawie upadło- 
ści firmy „Przemysł Tekstylny, Towa- 
rzystwo dla Handlu i Przemysłu włó- 


kienniczego sp. z ogr. odp,“ z siedzibą | 


w Łodzi przy ul. Al. 1-go Maja 9 co do 
uznania upadłości za usprawiedliwioną, 
sąd kwestję tę zostawił otwartą z po- 
i wodu tego, iż przeciwko Chilowi Praw 
idzie, który był udziałowcem upadłej 
firmy w 49 proc. prowadzone było do- 
chodzenie karne o złośliwe bankruc- 


two. . ' i 

Obecnie. sędzia. śledczy- umorzył 
śledztwo przeciwko Chilowi Prawdzie, 
gdyż, jak zostało ustalone przez biegłe 
go księgowego, żadnych uchybień: ze 
strony upadłej firmy nie ujawniono, a 
zatem nie było złośliwego bankructwa. 

Sędzia komisarz powyższej upadło- 
ści, powołując się na decyzję umarzają 
cą śledztwo przeciwko Chilowi Praw- 
dzie, złożył do sądu wniosek o uznanie 
upądłości za usprawiedliwioną. 

Sąd przychylił się do wniosku sę- 


dziego komisarza i uznał upadłość za| 


usprawiedliwioną. 


i uklady. 


Mojżesz Cederbaum, prowadzący 
skład przędzy w Łodzi, przy ul. Piłsud 
skiego 65, któremu ogłoszono upadłość 
na wniosek spółki akc. przemysłu włó- 
kienniczego H. Dietel w Sosnowcu, zło 
żył na wyrok ten opozycię, domagając 
się w niej uchylenia upadłości oraz 
stwierdzając, iż między centralą firmy 
Dietla w Sosnowcu a nim zostało za- 
warte porozumienie co do spłacenia 
długów, o czem prawdopodobnie łódzki 
oddział nie wiedział, wskutek czego 
wystąpił" o ogłoszenie: "mu // upadłości: 
Stwierdza również, że przedsiębior- 
stwo jego zastało w roku 1925 zlikwi- 
dowane i od tego czasu żadnego inte- 
resu nie prowadzi, a zatem jako niehan 
dlującemu nie może mu być ogłoszona 
upadłość. 


Opozycja ta będzie rozpoznawana 
na jednej z najbliższych sesyj sądu. 


W sprawie tej na ostatniej sesji sąd 
mianował syndykiem tymczasowym 
adwokata Jakóba Kona.  dotychczaso- 
wego kuratora. 


Gielda pieniężna. 


Na wczorajszem “zebraniu giełdy walutowo- 
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
RANA słaba, przy obrotach zwiększonych. 
otowano: Gdańsk 174.30 (—15), Holandja 359,85 
(—15), Londyn 30,60 — 30.63 (—15), Nowy Jork 
891 Cik Nowy Jork © kabel 8.92 (--2), Pa- 
ryż 35,05 (—4), Praga 26,48, Szwajcarja 172,43 
(-—25), Włochy 45.95 (—1). Tranzakcje nienoto- 
wane: Kopenhaga 137 (65), w obrotach 24 
bankowych dewizy na Berlim 212,35 (—15). W o- 
brotach prywatnych marka niemiecka 211,40, 
dolar got. 8.87, szyling austrjacki 101.75, rubel 
złoty 4.78, dolar złoty 9.09, rubel erebrny 1,33, 
PMAKCJE, Na paka skoyja 

JE, Na cyjnym przeważała ten- 
|sencja slaba BOT obrotach wi 
Banku Polskiego, Notowano: Bank Polski 76 — 
Fi i Cukier 17,25 (—25), Starachowice 
40 


5 proc 
kcja dilionoweka 66.75 — 66.50, 5 proc. W 


12 (-—75), Modrzejów 37.5 (—25), Nobel 1,90, Ha 
berbusch 38.50 (+50), za akcje ostrowieckie żą- 


o 24, 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro 
centowych tendencia słabsza, przy większych o- 
brotach 4 proc. dolarowa, 7proc . stabilizacyjną. 
Notowano: 3 proc, Budowlana 41,25 1 
(—85), 6 proc. Dolarowa 54 i pół — 54.30 — 
54,35 (—90), 4 proc, inwestycyjna 104,50—104,75, 
7 proc. etabikizacyjna 56.25 — 56.50 
(—100), 10 proc. kolejowa 104, 4 proc, Ziemskie 
32, 4 i pół proc. ziemskie 38.50, 5 proc. m, War 
szawy 50, 8 proc, Warszawy 42 — 41.25 — 41.50 
10 proc. Siedlec 31. Timses nienotowane: 

„ kolejowa 38, 6 proc. dolarowa 57, 8 pr, 
arsza 
54, za 5 proc. kolejową chciano płacić 38, za 6 
proc, obligacje Warszawy — 36.50. 


Gielda zbożowa. 


F. P. 1 nie odpowiada 


' 


„|nie 9:50 


Na ów kota zebraniu giełdy zbożowe-to- [100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu 


1769 tonn, w tem żyta 780 tonn. Notowano za |dard 1-sz 
j EEE EAZA PERENE szklista 38 


ładunkach wagonowych: żyto eztan- 
20 — 20.50, pszenica jara czerwona 
— 39, pszenica jednolita 37 — 38, 
pszenica zbierana 36 — 37, owies jednolity 17— 
17.50, owiec zbierany 15.75 — 16.25, jęczmień 
na kaszę 1650 — 17, jęczmień browary 17 — 
18, gryka 19 — 20, proso 19 — 20, groch polny 
z workiem 22 — 25, groch „Victoria z workiem 
21.— 31, wyka 14.50 — 15, peluszka 13,50 — 14 
seradela podwójme czyszczona 13,25 — 14.25, 
łubin niebieski 9 -= 9,50, Tulin żółty 12.50 — 
13.50, rzepak zimowy 47 — 50, siemię lniane 37 
— 39, koniczyna czerwona surowa bez grubej 
kanianki 90 — 110, koniczyna czerwona bez ka- 
manki o czystości 97 proc. 110 — 125, EE? by 
biała surowa 70 — 90. koniczyna biała bez ka- 
nianki o czystości 97 proc. 100 — 125, mąka 
pszenna luksusowa 57 — 62, mąka pszenna 4-0 
zerowa 52 — 57, mąka żytnia pytlowa 33 — 35, 
mąka żytnia eitkowa 25 — 27, mąka żytnia ra- 
zowa 25 — 27, otręby pszencn szale 11.50 — 12, 
otręby pszenne średnie 10,50 — 11, otręby żyt- 
i — 10, kuchy Inane 21 — 21.50, r y 
ZE 15,25 — 15.75, kuchy sł wt 


łólciennicześe©. 


iny); pocóż 
I tam, gdzie pozatem (np. wobec braku 


do Argentyny. Proces 
, weksiowy. 


Dawaliśmu tutaj niejednokrotnie wy 
raz przekonaniu o wielkiej wadze skró 
conego procesu wekslowego dla spra- 
wy bezpieczeństwa kredytu. 

Upływ prawie trzech miesięcy od 
wejścia w życie nowego kodeksu po- 
zwala zorientować się w wadach no- 
wych instytucji. 

Z praktyki dotyczącej wekslowego 
i czekowego postępowania skróconego 
(„postępowania nakazowego*) nasuwa- 
ją się następujące uwagi. 

Niektóre sądy wymagają, aby we- 
ksel lub czek, na podstawie któtego 
żąda się nakazu zapłaty był opatrzony 
protestem. Żądanie to, stanowiąc nie- 
kiedy poważne utrudnienia, nie znajdu- 
je oparcia w prawie. Ustawa wymaga 
tylko, aby weksel, wzgl. czek miał 
wszelkie warunki ważności i nie nasu- 
wał podejrzenia co do prawdziwości. 
Pomijając już brak argumentu prawne- 
go, przemawiającego przeciw nadawa- 
niu nakazów zapłaty z nieprotestowa- 
nych czeków wzgl. weksli, także i prak 
tycznie niema po temu powodu; wiado 
mo bowiem, że bez względu na to, co 
dłużnik w akcie protestu oświadczy —- 
nakaz się wydaje (choćby oświadczył, 
że weksel wzgl. czek jest protestowa- 
wicc wymagać protestu 


żyrantów) jest on zbędny. 

Ustawa całkiem nie dwuznacznie 
stwarza uprzywilejowanie nakazów za 
płaty wydanych z weksli i czeków, po- 
legające na tem, że z upływem 3 dni od 
doręczenia, stają się one, natychmiast 
wykonalne (niezależnie od charakteru 
tytułu zabezpieczającego, którym jest 
każdy nakaz z chwilą wydania). Nie- 
które sady tłumaczą odmiennie odnoś- 
ne przepisy — dając możność dłużni- 
kowi, przez proste wniesienie zarzutów 
zupełnego sparaliżowania nakazu, W 
imię szybkości procesu skończonego 
należy tei praktyki poniechać, 

Tyle wykładnia sądowa. Jest wre- 
szcie i przepis ustawy, który, dla nie- 
zrozumiałych powodów, oslabia war- 
tość postępowania nakazowego. 

W myśl art. 24 przepisów o kosz- 
tach sądowych — ieżeli pozwany wnie 
sie zarzuty przeciwko nakazowi zapła 
tv — powód winien uiścić dodatkowo 
drugą połowę wpisu stosunkowego (t. 
i. 1,25 proc. wartości przedmiotu pro- 
cesu). Jeżeli powód nie uzupełnił . wpi- 
su w terminie tygodniowym od dnia 
doręczenia wezwania, sąd umarza ca- 


s| te postępowanie. O ile więc pozwany 


napisze najbardziej nawet bezmyślny 
zarzut (że np. iest ładna pogoda) po- 
wód, który i tak wykłada koszty spra- 
wy — musi podwoić wniesiony wpis. 

Jakież tu wielkie możliwości szyka- 
nowania wierzyciela przez niesumienne 
go dłużnika. Skoro dokumenty nadają- 
ce się do postępowania nakazowego 
mają za sobą domniemanie wierzytel- 
ności, ten, kto przeciw nim podnosi za- 
rzuty, powinien uzupełnić drugą poło- 
wę wpisu; bezwzględnie konieczna jest 
zmiana ustawy w tym kierunku. 

Jur 


OKAZJE DO HANDLU Z ZAGRANICA 

Firma palestyńska obcimie zastepstwo fa- 
bryk włókienniczych, produkujących  odzieżo- 
we tkaniny wełniane i półwełniane damskie i 
męskie, bawełniane flanele i rnuśliny, popeliny 
koszulowe, tkaniny dziane i bieliznę stołową. 
(L. 2535/33). 

Firmy hamburskie (z których Jedna już re- 
prezentuje jedną fabrykę polską) pragna objąć 
zastępstwa fabryk chemikalji celem reeksportu 
do krajów zamorskich (L. 2521/33). 

Firma belgijska ubiega się o zastępstwo fu- 
bryki, produkującej tkaniny na koszule i py- 
foniy (popeliny, druki, kretony itp. (L. 2440 


Firma jugosłowiańska obejmie zastępstwo 
sprzedaży przędzalń bawełny oraz Inu 
2741/33). 

Firma wiedeńska poszukuje zastępstwa sprze 
daży fabryk tkanin wełnianych (L. 2833/33). 

Bliższych informacyj udziela zainteresowa- 
nym biuro Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Łodzi, Al. Kościuszki 4. 
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í ców. Po blizko pięciogodzinnych roko- 
| waniach, ustalono, że w razie osiągnięcia 


w 


_ Sprawa dr. Starkera 


PAcbublibw s 
Strajk kotoniarz 


rwa w dna warzy | Sfrejk włókniarzy w Białymstoku 


fbs) Jak wiadomo, w dniu onegdaj- objął prawie wszystkie zakłady przemysłowe 
szym odbyła się konferencja u p. inspek- HA h fab i stale t 
tora pracy, inż, Wojtkiewicza, w której Białystok, 21 marca: miast poszczególni fabrykanci stale ła- 
wzięli udział delegaci strejkujących ko-|,, Straik robotników Przemysłu włó- mią iej warunki, obniżając robotnikom 
toniarzy i przedstawiciele przemysłow: |kienniczego objął już prawie wszystkie płacę. ; 

fabryki, Samowolne te obniżki dochodza w 

W poniedziałek zastraikowali robo- | niektórych fabrykach do 40 į 50 pro- 
tnicy fabryk l. D. Szpiro, Jagłoma, |cent. È 
Szpiro, Sokoła i Zylberfeniga, Macha- Zapowiedziana na wtorek konfe- 
ja i B-ci Pollak. rencia przedstawicieli fabrykantów | 

Robotnicy domarcają się dotrzyma- |robotników nied oszła do skutku z pO- 
nia warunków umowy z lipca r. a wodu nieobecności w Białymstoku 


która to umowa zwarta po siedmiotv-| członków zarzadu Związku Przęmysło 
godniowym strajku, nie została przez] wców. 
fabrykantów wypowiedziana, nato- 
Prezydent m. Tomaszowa przed sądem 
Powsz Zakład Ubezp. od wypadków w roli oskarżyciela 
Tomaszów, 21 marca. | pośrednik między magistratem a zakła- 
Onegdaj przed sądem okręgowym dem ubezpieczeń od wypadków, rozło- 


porozumienia, nowa umowa będzie obo- 
wiązywać 6 miesięcy. 

Delegaci kotoniarzy nie chcieli jed- 
nak podpisać umowy zbiorowej przed 
uprzedniem odbyciem wiecu wszystkich 
kotoniarzy i przedstawieniem im propo- 
zycyj przemysłowców, W niektórych 

działach różnice między stawkami żąda: 
nemi przez kotoniarzy, a proponowane- 
mi przez przemysłowców, są dość zna- 
czne. Wynoszą one 8 i 15 proc, a przy 
robach luksusowych nawet 35 proc. 
dniu wczorajszym związek kotonia- 
rzy miał przedstawić inspektorowi swe 
stanowisko, jednak zapowiedziany wiec 
strejkujących nie odbył się. Odbędzie się 
on dopiero w czwartek, a od zajętego 
na nim stanowiska strejkujących zależy 
dalszy rozwój sytuacji, 


| 


p Wacław Smulski, oskarżony przez 
owszechny Zakład Ubezpieczeń od 
Wypadków, o wydatkowanie wyegze- 
kwowanych sum w kwocie zł. 30.000. 

Pieniądze te prezydent wydatko- 
wał na prowadzenie robót publicznych 
i LUCY szkoły powszechnej w 1930 
roku. 

Aczkolwiek urząd wojewódzki, jako 


rat miesięcznych, zakład skierował 
sprawę na drogę sądową. 

Sąd okręgowy skazał prezydenta 
Smulskiego na 1 miesiąc aresztu, daru- 
jąc mu karę na mocy amnestji. Prezy- 
dent założył apelację. 

Zaznaczyć należy, że z długu po- 
wyższego magistrat spłacił dotychczas 
zł. 15.140. 


l 


została znów odroczona, 


(g) Dziś na wokandzie sądu okręzo- 
wego znalazła się po raz trzeci sprawa 
dr, Starkera, oskarżonego o pobranie 


w Piotrkowie stanął prezydent miasta, | żył magistratowi spłatę długu na 20t 


Z muzyki. 
—AJ— 


« | ln 
Niedzielny koncert > R 
symfoniczny. ii 
P. Edmunda Zygmana, dyrygenta Jiv 
niedzielnego koncertu symfonicznego W mę 
Filharmonii, znamy z jego występów W b. 
ubiegłym sezonie. Już wówczas moglis > b 
my się przekonać, że muzyka nowocze j je 
sna najbardziej odpowiada jego zami- "| 
łowaniom odtwórczym. Nic też dziw- ht 
nego, że program koncertu i tym razem uł: $ 
zawierał utwory dotąd u nas niegry* iia 
wane. Z kompozytorów zupelnie u nasi ia 
(nieznanych usłyszeliśmy utwór młode: | 
go, utalentowanego  paryżanina, Jana i 
Francaix, zatytułowany „Simfonitką” i 
oraz Golestana „Rapsodję węgierską « (b 
z utworów kompozytorów znanych: M 
Lalo „Rapsodję norweską", Francka hz 
„Redemption* i Łabuńskiego frag- i 
ment z „Tryptyku*, Tak duża ilość 
kompozycyj nowych wymaga doskona. dej 
ego opanowania przez orkiestrę, co W ii 
naszych warunkach jest oczywiście - it 
rzeczą nie do osiągnięcia. P. Zygman lz 
pełen najlepszych chęci i zapału, nie Sa 


zorjentował się, że tak powiemy „w 
terenie"; orkiestra nie mogła nawet w |w 
części sprostać trudnemu zadaniu, i pó ir 


ziom wykonawczy odtworzonych utwo k 
rów był tego rodzaju, że, niestety, o: w 
ich prawdziwej wartości nie można się „kę 


było przekonać. ofw; 
Doskonale zaprezentowała się solist | kj 


BAG dv: 
pewnej sumy na poczet posagu od na- (CJ m'y |ka koncertu, młoda i wybitnie utalento- | À 
rzeczonej — nie bacząc na to, że dr. zm (|= wana pianistka p. Ludmiła Berkwiców= |; 
[iik 
Starker jest żonaty. Q2 - A na. W koncercie Czajkowskiego wy* 
, Dwukrotnie odrączana z powodu SE kazała piękny ton, doskonałe, niemal ` 
. niestawiennictwa głównych świadków E= £ o męskiej sile brzmienie, uderzenie, i | 
| oskarżenia — wczoraj sprawa została (w =e  |nnieprzeciętne zalety techniczne gryi || 
odroczona naskutek nieprzybycia os- Z: E  |doirzałość artystyczna, widoczna ze | 
 karżonego Dr, Starker nadesłał świa- niora 38  |sposobu opanowania dzieła, subtelność — 
dectwo lekarskie, stwierdzające, że 3 = z jaką p. Berkwicówna rzeźbi zarówno 
_iest chory. 8 każdy frazes muzyczny, jak i najdrob- 4 
Sędzia Olszewski sprawę odroczył 8 Ez ES niejsze szczegóły techniczne, zasłtugu“ 
tym razem. ER 5 je na pełne uznanie. PoS 
i tym raze AŁMA ĘĄ 3 | 
Kiermasz artystyczny — Złoty łańcuch | 
W bardzo na ten cel odpowiednim i Aih piarslach -zdziów | i 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej — w pas] ESS roces orgo a ; ? 4 || 
|| sażu, oaea do kina „Casino APE hrm rA OPITE KE Gs) Od? ACZ endo «emblematów*? |" 
Bi otwarty został przed niedawnym óżacont|** if, Tle jej dawal? Nie dziwnego też, że zapowiedziane! władzy sędziowskiej przybył jeszcze - 
kiermasz artystyczny, prezentujący ew «s — Nie wiem, dostawała jakąś | na dzień dzisiejszy zeznania tego świąd|ieden znak — poważny i pełen splen- | 
| ce artystów łodzian, przebywających w pensje ka wzbudziły wielkie zaciekawienie, Apru, Emblematem tym jest szeroki SU 
Paryżu. i Prok.: — Czy Lusia miała wszyst- |tembardziej, że dokoła iero. osoby kra=| Z oty łańctch. iaki noszą na ramionach | 
en pokaz artystyczny zas nacje św ko: co było potrzebne w szkole? żą różne sensacyjne wersie, które ma-|sędziowie przewodniczący rozprawie. i. 
to by nie uszedł uwagi mi kika w.: — Owszem, miała. ja być wyjaśnione w czasie przewodu] Duży złoty orzeł — przymocowany |< 
sztuk plastycznych, Jest w nim kilka- — pioks — A jak była ubrana? sądowego. do łańcucha — spoczywa na piersiąch 
' Boat pras popa WaT kóry zd w.: — Tak, jak wszystkie. prezesów trybunału 1 
BDO ERNA LO DOQZTEŁLE, g i Prok.: — Mundurek nosiła? l w 
Boca dali 3 Kiedy zapadnie wyrok | A 
prac młodego pabjaniczanina  Habera,| AGW: „ Woźulakowsk. Czy Lusła| jak długo leszcze potrwa proces? Sfafystyka upadłości. | 
k iale zadatki oglądaliśmy | "ala jakiś lisi płaszczyki Nasz specjalny sprawozdawca roze | 
tórego wspaniałe zadatk WOZY, w.: — Nie, nosiła ciepły płaszcz zi- i l W lutym r. b. wpłynęło do sadu 
pa kilku laty w galerji sztuki. Wiel-| „gw, mawiał ki JA ton tamat: z dw: Akar handlowego 15 podań o ogłoszenie upa 
| ki talent tego rysownika jeszcze się nie Obrońca: — A nie miała gorszych | ZAcym dr. Jendlem. się okazuje, | złości, przyczem w dwuch wypadkach | y 
) owej stek Pa nie spene ERA al sukien, nie inne? CRA świadkowie mają zeznawać 28: siedziba firmy mieści się poza Łodzia. | 
| nego łożyska dla swego głębokiego i nie- „: — Nie: MADRYT ,11 podań uwzględniono, t. zn. ogłoszo- | 
_okiełznanego nurtu — jednak wszyst h ino: — Czy nie skarżyła | _ W, dniach 29, 30 į 31 złożą swe OTZE- | no i adłości AEREN ch EN $ Ad od 
| Adw. Etting y y p , p y ą 
| kie prace Habera są ciekawe i wykona- się, że.jej pani daje mało jeść. czenia biegli prof, dr. Olbrycht, _ Jan- mówił ogłoszenia upadłości. h 
| ne z pasją prawie, 'Św.: — Tego nie opowiadała. kowski i dr. Zieliński. Odczytanie ak- W porównaniu z miesiącem stycz- | 
| Marek Szwarc reprezentowany jest Obrońca: — Czy nie mówiła. że ma | tów zaimie dzień 1 kwietnia, Przemó | niem wpływ upadłości zmniejszył się | 
l przez kilka rysunków o wysokiej warto: za mało bielizny? wienie prokuratora odbędzie się Ww dn. o 50 proc. gdyż w styczniu wpłynęło „M $ 
i r APA e "jak Wwa. Nie, pio slyszalam aby.. oo8] 3 "O dle „obrońcy przemawiać będą 3 P HI | 
leials, tego rodzaju prac  Wyspiań- poapanego mowia 'A więc Lusta nie ża- | dni, sprawa przeciągnie się do 6 kwiet- ERE kit toros enle itge tyg, „| 
jakiego. Mocne są rysunki Barcióskiego, |. się na stosunki w domu? nia, w dniu 7 nastąpi replika prokura- | miast udzielił sąd w tym czasie odro- | 
ciekawe w ujęciu i kompozycji Sęp w. — Nie, pozatem skarżyła się jtora i obrony oraz resume przewodni. | czenia wypłat dwum firmom z podań 
zy i pysunek Adlera, a łodzianin Landan | rąz, że pani jej nienawidzi, nigdy więcej Czacego, wobec czego werdyktu ławy złożonych w miesiącu grudniu. Jedna z | 
wystawia obok rzeczy wartościowych | i. ‘nie żalita, przysięgłych należy się spodziewać o=; pomienionych firm ma swoją siedzibę | 
również prace olejne, dość mdłe. Na u- wiadek nie umie więcej w tej spra- | koło 8 kwietnia, |w Łodzi, druga poza Łodzią. R 
| wagę zasługuje „Głowa” Mitlera — je*| „|. nic powiedzieć, wobec czego prze-| Oczywiście. że daty te nie są osta-| W miesiacu styczniu również nie | 
< dna z lepszych prac tego artysty, OTAŁ| w gniczący zwalnia go. tecznie ustalone i może nastąpić od złożono żadnego podania o nadzór, i 
i sunek HR anh Poj EN Ponieważ następni świadkowie më nich wiele odchyleń... | 
ska katalog nie podaje. Behrmann rzybyl. przewodniczący dr. Jendl od- : 
IA kł ozaikę: płócien malowanych przyD: iel s | 
| Ebko SEA jak i płócien mocniejszych. roczył sprawę do dnia dzisiejszego Fałszywe dolary Okradzenie klubu ` 
| ` Pani Pollin daj rzeźby w Dz. Swiadek Gzaykowski więc: MPa, sportowego w Łodzi. 5 
, maitych wykonaniach: są to rzeczy pię- z ; 5 ukazały się w o W dniu onegdajszym stowar a. 
"ae siejszy zapowiada się nie- łach AOO WA TAVS E NĄ 
knie stylizowane, grające rytmem i Mija E (gr) Do władz śledczych napływaja| nie Sztern padło ofiarą kradzieży, Mios i 
zwarte w wyrazie. Metaloplastyka tej] zwykle BRT kryci dotych dostali 
| artystki jest już mniej ciekawa, a paste-| Na dziś wezwany został do sadu Zbi- |ostatnio liczne meldunki o falsyfikatach| Yvkryc zb czas sprawcy dostali = 
le A na wystawie zbędne. P. Laskier — | gniew Czaykowski. Pasierb dr. Csall, o dolarów, które w znacznej ilości Poja- tot kd wik zinach rannych do ROSES 7 
wystawiający prace z dziedziny  kutej| którego talemniczem Zniknięciu i do- wiły się w mieście, Jak wykazuje p'er- lokalu klubu przy Al. Kościuszki 21 
miedzi wykazuje duże opanowanie tech- |browolnem zgłoszeniu się już donosilj- | wiastkowe dochodzenie — fałszowane | skradli instrumenty, orkiestry dętej 
niki i poważne dążenia do oryginalnego |śmy. ; są GRĄ banknoty n oyn, ROCA wartości przeszło 2 ty- 
jęcia tej swoistej łnie dziedzin Jest to świadek bardzo ważny, a jpiecio i dziesięciodolarowe.  Falsyf;ka- MERA, CBKA Pa e | 
i „sej MILFWONE, SPRAY 7 tvmczasem w czasie Pierwszej rozpra- |ty wykonywane są najpewniej przez m telk 
Powtarzamy: wystawa godna _jest|wy Įwowskiej nie zeznawał on i niejkilka band, gdyż podczas gdy niektóre upżunwuj amieks. | 
obejrzenia choć jest niejednolita. Orga- |można go było odszukać na początku |z nich są trudne do rozpoznania, inne| (an) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: $. h 
nizatorka tego pokazu, p. Imowicz, dała | obecnej rozprawy. podrobione są b. prymitywnie — przez | Jankielewicza (Stary Rynek 9), L. Steckla (Lie 
| dowód dobrego smaku, nazywając swe Opjero. gdy zaczęła o tem pisać dopisanie zera do cyfr oznaczających YNA? WOODA CKO Raru 
| dzieło skromnie kiermaszem. Właśnie cała prasa, Czaykowski. obawiając się wartość danego banknotu. . . 


H 
| 


na kiermaszu stykają się rzeczy warto- |przykrych konsekwencvi. 


przyjechał , 
ściowe z pośledniejszemi, 


do Brzuchowąc 4 zameldował się İner 


Policia prowadzi w tej sprawie e- 
giczne dochodzenie: 


Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrow* 
sklego (Pomorska 91). 


t 
4 


tg] 
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EP EP HDĄC, M1 


Aukcje wełniane. ' "Tomaszów Mazowiecki j 


M dniu 10 b. b. otwarta została w 
hdynie druga tegoroczna serja auk- 
ky wely kolonialnej. Aukcje te trwać 
dą 14 dni. Ogółem znajdzie się pod 


ECHA NAPADU ULICZNEGO. | 
W dniu 7 stycznia r. b, w godzinach | 


_ lotem 128.500 bel surowej wetny. Ten Teofila Rezenberżanka (Marsz. Pilsud- 


lcja nie jest specjalnie 
ulązku z nastrojami ogólnej niepe- 
Ości i refleksami kryzysu bankowe- 

MP w Ameryce. Francja jako odbiorca 
że być brana pod uwagę tylko w nie 
êlkich rozmiarach, gdyż ostatnio za- 
Y surowej walny we francuskim 
zemyśle czesankowym uległy wydat- 
ü zwiększeniu przy jednoczesnym 

u eksportu tkanin wełnianych z 
łancji Również i sytuacja angiclskie- 
bi Drzemysłu wełnianego nie przedsta- 
à się zbyt pomyślnie. Jakko!wiek za- 
b Y surowej wełny nie są zbyt wielkie 

| lednak z drugiej strony ujawnia się 
ý aek zbytu towarów wełnianych, 
Tiez co wzrosły zapasy przędzy oraz 


n. 
E We ierwsze dni aukcji przyniosły spa- 
$ yk cen wełny krzyżowej, wahający 
$ w granicach 5 proc. w porównaniu 
„„Wtowaniami zamknięcia pierwszej 
gęprocznej serji aukcyj wełnianych. 
kę ba tendencja cen objęła również kil- 
większych partyj wełny merinoso- 
ble. Na czoło odbiorców w okresie 
rwszych dni aukcyj wysunęli się 
tglicy, 
BISTEJSZY ODCZYT W. ŻABOTYŃSKIEGO. 
w zig przyjeżdża do Łodzi znakomity przy- 
a Sionistów-=Rewizjanistów WA. Żabotyń- 
dw i wygłosi wieczorem o godz. 9-ej odczyt 
Sali Filharmonii na temat.„Walka o państwo 
Owskie”, Odczyt dzisiejszy wywołał wśród 


tt żydowskich niebywałe zainteresowanie. 
f "— 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


|„SZTUKA” 


Kopernika 16 róg Gdańskiej 
tel. 184-66. 


IN. Szumachćr 


Choroby skórne 

i weneryczne 
D Piotrkowska 56, tel. 148-62]*" 
tyjmuje od 1 I pół-4i od 6—9 wiecz. 


BIU 
“(Piot 
W 


Woni 
Datyner 
ZACHODNIĄ 59a 


SX tiedziele | świeta od 10—1-ei. 
UROLOG 
el. 148-95, 


A Dr. MED. 
8 
przeprowadził się na 
Drz t 
Yimuje od 2—3 I od 6—8 wiecz. 


Przedsiębiorstwa 
winne prowadzić 
Księgowość, 


Księgowość daje ulgi 
podatkowe 


Ta 
j księgowość] uli, NAWROT Nr. 7 
i i AA Tel. 164-21. 
SEKT JOY EA > ć o choroby wewnętrzne 1 _ allergiczne 
SZWAJCARSKA) daje (astma, pokrzywka, migrena, ren 
U, codzienne > matyzm) 7 
bilanse Godziny przyieć 6:-7. = j 
Zaprowad Do akt Nr, E. 1454/32 r. 
paliwa w każdej chwili $ „OGLOSZENIE. Y 
Prow i omorn adu Grodzkiego - 
kantene teylnnych dzi, rewiru 6-g0, zamieszkały W Ło-| 


gre 

M rządzenie bilansów. 

p. ntrola ksiąg handlowych, 
owadzenie ksiąg handlowych 

Przyjmuje 


„0.R.Pfeiffer 


Ódź, Kopernika 57 
Tel. 166-83. 100-2 


© sprzedania maszyna „Ruf” 
do księgowania i pisania 


PORADNIA 


Lenin Wychowawcza 


Dr. W. SPEKTOROWEJ 


Popa Piotrkowska 224, tel, 188-03. 
nia czynna w poniedziałki, środy 
W i platki od 12—2 pp. 

biatk 


botnych. 


korzystna w, skiego 


ŁÓDZKI ZWIĄZEK ZAW j 

PRACOWNIKÓW HANDL WYCH, 

BIUROWYCH I PRZE 

rłtowskś 85, Aloje Kościuszki 28). 

dniu 22 marca r. b. o godz. 8.30 

wiecz. odbędzie sie w lokalu własnym 
ZEBRANIE INFORMACYJNE 

na które wszystkich członków Związe 

wzywa Zarząd 

Sprawy bardzo ważne. 

Wstęp tylko diẹ członków. 


Dr. S. KAIOTM 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ i MIE- 
SZKA OBECNIE PRZY 


ul. Kińńokiej Boa. 
Dr. Jan Polak 


gowej Nr. 26 od 
przetargu publicznego Tue 


sumę Zł. 2995 
Łódź, dnia 


Komornik: (—) LEON WASOWSKI. 
ARZ = DENTY TA 
F. Kopciowska 


przyjmuje codziennie od 9 do 3 m 30 
Gdańska 37 


| bezplatnie dla dzieci bezro-lod 4-ej do 7-ej w lecznicy, Piotrkow: 
ska 294, tel. 122-89. 


wieczornych pracownica magistratu A 


16), Przechodzac ulicą Św. An-| 
toniego. zaatakowana została niedale- | 
ko szpitala miejskiego przez dwuch 0: 
pryszków, którzy wyrwali jei torebkę 


z zawartością zł. 95 i zbiegli w kierun- | dzionych Sem: Koszerowskiemu, 10 m. 


ku wsi Brzóstówka: 

Powiadomiona o napadzie policia 
wszczęła natychmiastowy pościg, W 
wyniku którego ujęto 18 letniego Sta- 
nisława Dude i Władysława Kocubę, 
których wygląd zewnętrzny odpowia- 
dał rysopisowi, podanemu Przez posz- 
kodowaną j świadków zajścia. 


Kocuba i Duda stanęli onegdai Przed | 


sądem grodzkim. Ponieważ Rozenber- 
żanka, jak i inni świadkowie nie mogli 
stwierdzić z całą stanowczością, że 
właśnie oskarżeni dokonali napadu, 
sąd wydał wyrok uniewiniajacv. 


GOŚCINNE WYSTĘPY ŁÓDZKICH 
„SZOPENFELDZIARZY*. 

Do sklepu Chaji Kolersztajn (Prez. 
Wojciecha 18) weszło onegdai dwuch 
dość przyzwoicie ubranych mężczyzn, 
którzy praznęli kupić czapki. Klienci 
byli bardzo wybredni i domagali się to- 
waru, znajdującego się tylko na gár- 
nych półkach. 

Oczywiście. tranzakcia nie go 
do skutku, a dopiero Po opuszczeniu 
sklepu przez owych osobników, Koler- 
Sztajnowa stwierdzila brak pięciu prze- 
Ścieradeł. 


yborny smak 

ysoki gatunek 
ytwerny aromat 
ykwintne opakowanie 


oto cztery zalety 


ŚW herbaty CĄ 


marka fabr, 70—1 


PLUTOS 


Import własny. 
Sprzedaż w naszych sklepach fabrycznych. 


DOGODOCOEBEGOECE 


Grand Kina. 
„DZIEWCZĘ Z GÓR“. 
Cał 


Londyn mówi o niej. Niewiadomo skąa 


Naskutek ielefonogramu tutejszej po- 
lici — posterunek P. P. w Białobrze- 
gach ujął pięcju szopenieldziarzy, Po- 
chodzących z Łodzj: Marianne Adach 
Bronisławę Jachulską, Bronisława WY 
pyszczaka, Emila Bernsteina i Artura 
Bernsteina, Przy których znaleziono 
prześcieradła, kilka par pantofli, skrá- 


satyny jedwabnej, skradzionej ze skle- 
pu Motla Rozena, 12 krawatów oraz 
nowe palio iesienne. 

Szopenfeldzjarzy oddano do dyspo- 
zycji sądu. | 


BÓJKA NA ZEBRANIU BANKU 
LUDOWEGO. i 
Onegdaj w sali Ż.T.G.S. odbyło się 
drugie walne zebranie członków Banku 
Ludowego, na którem m. in. komisja re- 
wizyjna miała zdać sprawozdanie z 
przeprowadzonego dochodzenia w spra* 
wie zarzutów, postawionych zarządowi 
i niektórym członkom rady. 


marka fabr. 


Ponieważ na zebranie to nie rzybył przybyła ta urodziwa czarnooka i czarnowłosa 
delegat związku rewizyjnego z ArSZA- dziewczyna o słowiczym głosie i sylwetce Djany, 


Podobno w skalistym wąwozie górękim staże 
jej kolebka, Wiatr górski wymodulował jej ak- 
samitny głos, za przykładem sosen sióstr wy- 
rosła smukła i Gibka. Nancy Brown nazywa się 
czarująca górulka. Pierwszy występ w operetce 
londyńskiej zdobył ją i wszystkie serca, Nancy 
Brown zabłysła, jako gwiazda Londynu. Wresz= 
cie porwał ją wszechwładny nieodparty, magne- 
tyczny film p Papo Film „Dziewczę z gór 
realizacji Lupmo Lane'a rozniósł sławę Nancy 
Brown szeroko po świecie. Dzięki niej, ten dram 
mat wolnych serc pulsuje życiem, krwią, porywa 
oszałamia, Sypnęły się oferty z Ameryki, Euro- 
pa niedługo straci pewnie swe urocze dziewczę 
z gór. Ale przedtem jeszcze ujrzymy Nancy 
Brown na naszym ekranie. ; 


wy, część udziałowców uważała, że 
wszelkie uchwały, jakie na tem zebraniu 
zapadną — będą nieprawomocne 

Na tem tle doszło do poważnej awan- 
tury, która przemieniła się w bó'kę, wo- 
bec czego przedstawiciel policji zmuszo* 
ny by! zebranie rozwiązać. 


Nieście pomoc 
bezrobotnym. 


Dziś Premjera! Najweselszego polekiego filmu tryskającego humorem i werwą komedji p. t 


„100 METH 


Udział biorą najweselsze nasze gwiazdy na czele : Zulą Pogorzelską, Krystyną Ankwicz, DFA Ean AYIR Adoliem PIZA 
m, — skie 


ociński i Heljasz, — Następny nadprogram: Kobiety bez przyszłości z Jean Grawłord i Clark Gable'em, Dojazd tramwajami ar, nr, 5, 6 


Ludwikiem Lawińskim i Mieczysławem Cybulsk 


OW 
ŁOWYCH 


chor. kobiece 


33-2 


Dr. 


CHOROBY DZIECI radium, 


zaciā. 


Nr. tel. 228-82, 50-2 


Narutowicza Nr. 10, na 


dzi, przy ul. pas r dniu 31 1933 r. od godz. 10-ej NAJMODNIEJSZE 
; ysko  obytego, mogącego JJ” Smu st marca r, od go e 

zasadzie art, 1030 U. E. C. oj wodzinyj przedstawić odpowiednie gwa. |]|rano, w Łodzi przy ul. Wólczańskie! 18 I NAJTAŃSZE 
10-00 krę 463 ? rancje | referencje, — Oferty [lodbgdzie się sprzedaż z przetargu pu- 


leżacych do masy upadł. Tow. Akc, m zh z apens i pianina oszacowanych egzotyczne 3 
K „| składających się ze a sumę Zł. 800.— Ą 
Kamerka I skladsięyąh Yee] GABINETY KOSMETYK) LEKARSKIEJ | 0S4 cnie 18 mazen, aa tysi JE cna | 
nych różnych firm oszacowanych na Choroby skóry I włosów ŻEROMSKIEGO 17, m. 15 


o 
(= SZKOŁA KOSM 
17 marca 1938 r 


WAŻNE 
tel, 232-55 


H. Zelicki 


Główna 41, tel. 237-69. NAWROT T, tel. 128-07 


Przyjmuje 1—2 i 4—8 wiecz. 
GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ. 


Polaka 


NAWROT Nr. 
Tel. 164-21. 

prąd wysokiego napięcia i frekwencji, 

lampa Hellum, 

jampa kwarcowa, promienie pozaczer- 

wone (cieplne) galwanizacja, 

masaże | t, d. 


Dr. J. NADEL 


akuszer -Gimekoloa |i 
Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 
ANDRZE się na 


NDRZEJĄ 4 


TELEFON 228.92 


* POSZUKUJE KIEROWNIKA, 
dobrze ustosunkowanego, towa- 


pod „Klub* do Republiki. 


przez władze Państwowe zatw. 


Di. med. bewinsonowej 


przeniesione na PIOTRKOWSKĄ 86, 
tel, 143-63, od 10 r. do 8 wiecz. WSROD, 
Ghirurgja kosmetyczna 
żylaki, odmrożenia. 
CH USUWA OWŁOSIENIA. 
e AEE A 


dla hodowców. drobiu. 
sprzedaniu- juja leghornów amer. bia-|mę Zł, 550— 
łych gwarantowane, świeże do wylę- 
gania. Tel. 136-10 od g., 10—12, 


óW MIŁOSCI“ 


Konradem Tomem, § 


Piosenki w wykonaniu chóru Dana, epizodach asy sportu po go: Weissówna, Ku- 


8 i 9, 
E „Doktór A CEEE E ATTEB 
Ludwik FADK N a 


POTZEBNA zdolna’ fryzjerka manicu- 
rzystka do zakładu fryzjerskiego, 
Szprynejek, ul. Piotrkowska, 94. 
SAMODZIELNA krawcowa krojczyni, 
potrzebna do pracowni. Zgłaszać się 
Kilińskiego 127, m. 5. 

POTRZEBNY pracownik męski na sta- 
łe, Zakład fryzjerski, Narutowicza 55. 
POTRZEBNY uczeń do warsztatu, 
Mar-Borz, Piotrkowska 111. 


POWAŻNA instytucja poszukuje kil- 
ku zdolnych energicznych wymownych 
pań powyżej 23 lat. Panie odpowiada- 
jące tym warunkom, mogą zarobić 
ponad 20 złotych dziennie. Zgłoszenia 
z dowodami osobistemi tylko odpo- 
więdnie i poważnie traktujące panie, 
Wiadomość Piotrkowska 62 m. 7 godz, 
10—12 i 3—5. 


POTRZEBNI są napychacze na Corona 
| Ideal Wende, Zzłosić się ul. Piotr- 
kowska 249 u dozorcy. 

ROLNIK z zawodu lat 27, spokojne= 
go charakteru, bezrobotny poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia, czy to woźne- 
go, dozorcy lub t. p. Łaskawe zgło 
szenia: Władysław Chlebny, wieś 
Narty, poczta Lubień, powiat Wto- 
cławek. I1 
PANIENKA z inteligentnej rodzimy u= 
mielaca szyć, gotować może się zająć 
domem u samotnej Pani lub u dwojga 
samotnych Państwa. Zgłoszenia kiero- 
wać „Republika“, Łódź, dla uczciwej. 


Choroby skórne i we- 


i akuszerja neryczne 


Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7-ej 


Eata oficyna 


przy ul. Nowo Targowej, (strona slo- 
deczna) składająca się z parteru i 3 
pięter o 9 oknach każde nadająca się 
na szkołę, biura, urzędy, natychmiast 


Informacje — tel, 156-71. 30—2 
* Do akt Nr. 650/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
zi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Traugutta Nr. 10, na za- 
sadzie art. 1030 U. P, ©. ogłasza, żę 
w dniu 30 marca 1933 r. od godz. 10-ej 
rańo, w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 79 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu» 

cznego ruchomości, mależących do 
Gustawa Seidla i składających się z 
mebli, lodowni i maszyny do szycia, 
ajoszacowanych na sumę Zł 1. 
Łódź, dnia 18 marca 1933 r. 

Komornik: (—) S. ZAJKOWSKI 


Do akt Nr. 1760/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 

dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło- 

dzi, przy ul. Traugutta Nr. 10, na za- 

sadzie art. 1030 U. P. ©. ogłasza, że 


7 


DIATERM JA 


farady- 


(M0IECZNY 


W iblicznego ruchomości, należących do 
Moszka Lipnowskiezgo i składających 


kwiaty 


Do akt Nr. 2618/32. 
OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul, PW Nr. 10, na za- | KMT 
WP. OzogłaSza, 28) SEEN 
w dniu 31 marca 1933 r. od godz, 10-ej A 
30—2| 7310 W Łodzi, przy ulicy Nawrot 4, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- DO OJ0WE 
blicznego ruchomości, należących do l 9 
Adolfa Witońskiego I składających się| słoneczne ł ciepłe mieszkanie z wy- 
Dolz mebli I lampy oszacowanych na su-| godami w czystym domu 


poszukiwane. 
Oferty sub, „A. K.“ 30-2 


TYCZNA parter, tel, 1581-47, 


Obelrzenie nie obowiązuje do ke: 
kupna. 50-2 f 


Łódź, dnia 16 marca 1933 r. 
Komornik: (—) S. ZA IKOWSKI. 


SALA FILHARMONJI. Tel. 213-84 


Poniedziałek, 
dnia 27 marca 1933 r. o g. 9-ej wiecz. 


Pożegnalny Koncert 


Artystki Teatru „HABIMA* 
CHAJEŁE 


Dzieje kobiety, która . 


straciła wiarę, 

miłość, 

wolność, 

dziecko, 

szczęście, 

W programie: zamordowała 

ŻYDOWSKIE PIOSENKI LUDOWE, swego 

dotąd nie śpiewane, męża 
OBRAZKI Z ŻYCIA LUDOWEGO 


SCENKI Z ŻYCIA DZIECIĘCEGO 
CHASYDZKIE PIEŚNI 
PEŚNI WSCHODNIE 
CHASYDZKIE TAŃCE 
PIEŚNI POLESTYŃSKIE. 


O 
Bilety od 85 groszy do zł. 4.— już na- 
PAL można w Kasie Filharmonii. 
100-3 


— a NN M 


w firmie 


M. Poznański S-cy 


hurtownia materjałów budowlanych 
i sanitarno-kanalizacyjnych 


Kilińskiego 96a.- Tel. 180-25 


SREMASEESENKZNUBEZNKERZSWNNEGEGE 


Łódzka Orkiestra Filharmoniczna. 
SALA FILHARMONJI. Tel. 213-84 


Niedziela, 


dnia 26 marca 1933 r. o g. 3.30 po poł. 
6-TY (OSTATNI) 


Koncert symfoniczny 


popołudniowy 
DYRYGENT: , 


ADOLF BAUTZE 


SOLISTA: 
13-letni FENOMENALNY SKRZYPEK 


Henryś SZERYNG 


W programie: 
MOZART: Uwertura do op. „Flet za- 


SSOBEEBECOCZETZE 
e | 
t 
£ 
ac 


czarowany*, 
BEETHOVEN: Symfonia 2-ga, 
BRAHMS: Uwe.tura akademicka, 
BRAHMS: Koncert skrzypcowy. 
Bilety od zł. 1— do zł. 5— już naby- 

wać można w Kasie Filharmonii. 
100-3 


a= 


„ŚRÓDBOROWIANKA* 


ZAKŁAD WYPOCZYNKOWY 
É ŚRÓDBOROWIJE ky twarza 


w 
Komfort. Spokój. WSD: Kuchnia wykwintna. , 
elefon. 
WARSZAWA, PODMIEJSKA 1, Śródborów, 


/ 


SALA FILHARMONIJI. Tel. 213-84 


DZIŚ, o godz. 9-ej wiecz. 
WŁADIMIR 


Zakotyński 


największa tragiczka ekranu, dając kon: 
cert gry aktorskiej. 


s | NADPROGRAM: 


* Tygodnik dźwiękowy 
Paramountu + aktualności krajowe, 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł. 


Passe-partout, bilety ulgowe oraz wstę* 
pu nieważne do odwołania. 


wygłosi mowę na temat: 


„Walka o pańsiwo i 
żydowskie“ | 


Bilety sprzedaje Kasa Filharmonii. EO 


ma i 
VEE A AG IT) AT. ERZ (1309 SNAP EEAS CHER E ESR = ANATA 
60-3 s BKEBGDENEKAREAMIEME W HAK BEEARĄ d 
NUH i V E ZL ERY. LERTies" URNE A EN ] z zóR 


Z 2 TRADA wek 


||. a r, a_a RÓ — 
edakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, — Telefony: Administracja: 122-14. 
Kogakęi i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretarjat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. 


eee aaa 
OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli stę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie | — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe | zaślubi- 
nowe w tekście zł, 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmnień 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekśnie redakcyj- 
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabeluryczne 50 proc. drożej, Za terminowy druk 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redakcja: Sek retarjat 


Prenumerata „Republiki“ 


w Łodzi zł. 4— za odnoszenie do domu 40 gr 

miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 

zł. 5.50, zagranicą zł. „10—  „Republika* I 

„Express“ w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zł 7 miesięcznie. 


redakcji 
Wydawnictwo „Republika“. 68-148, 


Słuszne reklamacje 
wniesione będą najpóźniej w 
od ukazania się 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rze! 
ogłoszenia tej | 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treść 
ogłoszenia nie upoważniają do żadania 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


LAW TREN STEK A 7. AET TIGRZ TTC ICE FT TY E a ayee ron GT EEE GE BJ AC A u (a w EC 
za wydawcę: Wydawnictwo „Republik a“, Sp. z ogr. odp.i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki“, sp.z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 6% 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ, kwity lombóih 
we kupuje i płaci. najwyższe Ý 
Zakład Jubilerski I. Fijałko, Piotrko 
ska 7. a 
ŻALUZJOWE szatki różnej wielko, 
kilka sztuk tanio do sprzedania, Ba% 


na_6, w fabryce. O ) 
MECHANICZNA piekarnia z kon 

do sprzedania lub wydzierżawieii 
albo przyjmę wspólnika, ul. Prust 
u rządcy. 

SAMOCHÓD półciężarowy Ford Wi 
brym stanie sprzedam tanio, Brze* 
18 przy Brzezińskiej. % 
OKAZYJNIE sprzedam kredens, f 
nape, stół. Wiadomość: Zamenhofś: 


pierwsze piętro. Dh 
BRYLANTY, złoto, srebro, różni m 4 
żuterję oraz kwity lombardowe kup 4 
i płaci najwyższe ceny. 
Piotrkowska 3D. . 
PIENIADZE z rzeczy TITI 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy i m Í 
w domu, a z pewnością znajdzie” 
wiele niepotrzebnych i nawet Pr 
szkadzających. — Ogłoście o A 


„Republice“ w drobnych ogłoszeni 
a z pewnością dobrze je sprzeda 
Ogłoszenia w „Republice”* dają zaw” 


dobre rezultaty. 
prawie noe 


MOTOCYKL 500 cms 
okazyjnie do sprzedania na dogodn ( 
warunkach. Wiadomość Długosza 43 
ortjera, Dzwon. 156-70. i 
LOKOMOBILI 15—25 km. oraz ceni, 
fugi na 2—3 pacz. przędzy poszuki 
się okazyjnie do kupienia. Oferty 
„Republiki“ pod_„Lokomobile", _— 
DO SPRZEDANIA w lecznicy Pio 
kowska 62 meble, narzędzia lekar$ 
dentystyczne i inne przedmioty. 


CEZ E O EEE E A 
Lokale 


POSZUKUJĘ od zaraz pokoju z m 
blami lub bez mebli dla bezdziet 
pary małżeńskiej z używalnością j 
lefonu, łazienki w centrum miasta © 
Zielonej do Nawrot) ewentualna 
wrot, w centrum miasta, ewentuali 
z_obiadami. Oferty sub „Doktór += 
BEZ ODSTĘPNEGO! Pokój z kuch 

woda, zlew, światło, Zł. 100 kw. Sí 

kiewicza, Centrum. Poleca: „Lokui 


pol“, Piotrkowska 55. p 
4 POKOJE z kuchnią, wszelkiemi Wy 
godami; front, LIL. piętro, słoneczne 4 
wynajęcia, Skwerowa -18, tel. 2106 
POSZUKIWANE 2 pokoje z używ. 
ścią telefonu w okolicy Piotrkows 
od Narutowicza do Placu Wolnosci“ 
Oferty sub: „Adwokat”. 


2 POKOJE dwuokienne, z używali” 
ścią kuchni, częściowo umeblowatę 
wygody l p. fr. Śródmiejska 38, m? 
Od 5 w. + 
DUŻY umeblowany pokój 2-okiefif 
do wynajęcia. Lewi, Traugutta 14 IIP 
od ll-ej — 3 po poł. : 
Z KLATKI schodowej pokój stone% 
ny dwuokienny do oddania, Żera 


skiego 42 m. 6, 9—11, 2—4, 7—8. 4 
POKÓJ przy inteligentnej rodzinie i) 
wszelkiemi wygodami, telefonem. 
pojedyńczej osoby do wynajęcia. Al" 
a l-go Maja Nr. 7 m. 8. ; 
DUŻY pokój na mieszkanie wzgl. bi 
ro z wygodami i używalnością kuch 
poszukiwany. Oferty: „Rapid“, A 
SŁONECZNY pokój umeblowany \ 
zaraz do wynajęcia, Żeromskiego | 
m. 11, tel. 155-21. : 
ZAMIENIE trzypokojowe mieszkań 
z kuchnią na jeden pokój z kuchni 
REDY sub: „Trzy pokoje” do admi 
stracji. [ 


"SERENO OE TĘPE "DRO 
Rozmaite 


| AURE tola TYN WUJ 
KTÓRY z panów starszych chce mč 
dobrą żonę, przyjaciólkę, pannę, peł 
przeszłości, przystojną, złoży of. „ 
da życia”, p. 
JADĄC tramwajem Nr 5 w pont 
działek o godz. 8.30 rano zgubiłe” 
paczkę pieniedzy 3600—3700 złotyć. 
Łaskawy znalazca zechce zwrócić £ 
wynagrodzeniem, Piotrkowska 31, 7 

aiskol. 

ZAGUBIONO weksel na sumę Zł. 504 
płatny dnia 1-go kwietnia z wystawie 
nia Adolf Toruńczyk, weksel powy? 
szy unieważniam. M. Piotrkowska, | 
manowskieso Nr. 24. i 
MIECZYSŁAW Zonenberg zgubił mó 
trykiułę wydana przez Gimnazjum SP 


łeczne-w Łodzi. p 


127-24, referaty: miejski - 


będą uwzględniane, o i 
l ciagu tygodts 
pierwszego ogloszenia, 
samej treści co pierwsze 7 


zwro 


